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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (0 hai, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1l. (2. — EKkspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcyi nx. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyi w Ministerstwie sprawiedliwości, dr. 
Ferdynandowi Sehrottowi, order Korony 
Żelaznej klasy drugiej z uwolnieniem od 
taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej dy- 
rektorami koleji państwowych w piątej klasie 
rangi przy równoczesnem nadaniu tytułu i 
charakteru radców Dworu z uwolnieniem od 
taksy: posiadających tytuł radców Rządu, 
dyrektorów kolej państwowych Cezara Q é- 
rard Festenburga i Józefa Horo- 
szkiewicza. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
lipca b. r. do 1. 85.685 z zawiadomieniem, 
iż rząd saski zezwolił na przywóz bydła ro- 
gatego do rzeźni w Planem—i/V, — zamie- 
szczone jest w „Dzienniku urzędowym“ dzi- 
siejszego numeru (fazety Lwowskiej. 


miesięcznie 2 


kich innych państwach 3 K. 86 h. miesięcznie. 


wodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6K, kwartalnie 8K, 
s. 70 b. — W miejscu: rocznie 24 K., półroeznie (2 K, kwartalnie 6 K., mie- 
sięeznie 2 K. -— Prenumerata zagraniczna: 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewednik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięezni za dopłatą pierwsi | K. 50 h, drudzy 60. h. „Prze- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


łanów, 81 lipca. 


Niejednokrotnie już mieliśmy sposobność 
zaznajamiać ezytelników ze stanowiskiem, ja- 
kie zajmuje znakomity profesor Uniwersy- 
tetu berlińskiego, a jednocześnie wydawca 
miesięcznika Preussische Jahrbücher dr. Del- 
brück wobec nurtujących w Prusach prądów 
antipolskich. Uczony ten i publicysta, cho- 
ciaż gorący zwolennik obecuego gabinetu i 
chociaż zalicza się do ultrarządowego stron- 
nictwa wolno - zachowawczego, na polu po- 
livyki antipolskiej różni się w swych poglą- 
dach zasadniczo, zarówno od kół decydują- 
cych, jak i od swych stronników politycznych, 
i politykę tę poddaje w swym miesięczniku 
surowej krytyce. Ocenę taką dotychczaso- 
wej działalności komisyi kolonizacyjnej w 
W. Ks. Poznańskiem i Prusach Zachodnich 
spotykamy w najnowszym (lipcawyin) zeszy- 
cie wzmiankowanego miesięcznika. 

Profesor Delbrück szydzi, iż hakatyści 
wynoszą pod niebiosa osiedlenie przez komi- 
syę 5000 chłopów niemieckich w dwóch pro- 
wincyach kolonizowanych, gdyż stosuuek te- 
go osiedlenia do napływu Polaków, jest jak 
jeden do sta. Następnie zaś zwraca się prze- 
ciwko świeżo wydanej a omówionej przez 
nas na tem miejscu pracy sekretarza gene- 
ralnego związku hakatystów dr. E. Stumpfe- 
go „O kwestyi polskiej i komisyi koloniza- 
cyjnej“, która zdaniem dr. Dełbriicka wbrew 
woli autora zawiera najsurowszą krytykę ha- 
katyzmu. 


Wszak dr. Stumpfe przyznaje, że poło- 
wa niemal z olbrzymiej sumy 450 milionów 
marek, przeznaczonych na zwalczenie żywiołu 
polskiego, została tak dobrze jakby rozdaro- 
wana, i że każda rodzina osadnicza, sprowa- 
dzona do W. Ks. Poznańskiego lub Prus Za- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne i liczhowe pe 
20 hai. od jednego wiersza miary petitowef. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w hiurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


chodnich, kosztuje skarb państwa 8,420.000 | nie, bezstronnie i zgodnie z rzeczywisto- 


do 12,240.240 marek. 

Nie waka się on też przyznać, iż Po- 
lacy także kolonizują, a przecież nie tylko 
nic nie dokładają, lecz przeciwnie osiągają 
jeszcze zyski dość znaczne i że żywioł polski 
w miastach tak się skonsolidował i tak stę- 
żał, iż jeżeli będzie nadal rozwijać się do- 
tychczasowyim trybem, Niemcy muszą pogo- 
dzić się z myślą utraty miast na wschodnich 
kresach pruskich na rzecz Polaków. 

W dalszym ciągu autor rozprawia się 
z tymi funtastami, którzy domagają się dla 
przytłumienia polonizmu w Poznańskiem i 
Prusach zachodnich  „tłumnej wędrówki* 
Niemców ze zachodu. Stosunki w rzeczonych 
prowincyach atoli nie są tego rodzaju, aby 
mogły skłonić Niemców do opuszczenia do- 
tychczasowych swych siedzib. „Wędrówka 
tłumna* Niemców rozpocznie się dopiero 
wtedy, gdy uda się rządowi zamienić W. 
Ks. Poznańskie i Prusy Zachodnie w ziemię 
obiecaną, płynącą mlekiem i miodem, a na 
to bynajmniej się nie zanosi. Zresztą idea 
podobnej wędrówki — zdaniem profesora 
Delbriicka — już z tej prostej przyczyny jest 
niedorzeczna, że w zachodnich prowincyach 
niemieckich odczuwać się daje coraz dotkli- 
wszy brak robotnika. Dość powiedzieć, że 
hanowerska Izba rolnicza ogłosiła świeżo 
energiczny protest przeciwko „wabieniu* ro- 
kotników hanowerskich przez komisyę kolo- 
uizacyjną, a landraci (naczelnicy powiazów) 
w zachodnich prowincyach wzbraniają się 
ogłaszać prospektów, zachęcających Nadreń- 
czyków i Westfalczyków do przenoszenia się 
na kresy wschodnie. 

Profesor Delbrtek wykazawszy w dal- 
szym ciągu, że obecna antipolska polityka 
wyrządza bezpośrednio dotkliwe szkody niem- 
czyźnie na kresach wschodnich, a pośrednio 
po za granicami państwa i obniża moralną 
powagę Nieiwiec, zapytuje się w końcu swych 
wywodów „czy w prasie niemieckiej zatarła 
się już do tego stopnia miłość prawdy, że 
nikt nie odważy się poruszać i omawiać spra- 
wy, mającej dla Prus pierwszorzędne znacze- 


ścią ?* 


ROZPNGY 2 powoda strajków valnyct; 


Lwów, dnia 31 lipca. 


O strejkach rolnych i pojawiających 
się z okazyi tych strejków rozruchach, na- 
deszły dziś następujące doniesienia: W powie- 
cie borszezowskim w Oleksińcach układy 
strejkujących z dworem są na ukończeniu. 
W Szerszeniowcach panuje ciągle rozgory- 
czenie; pod osłoną żandarmeryi i wojska 
pracuje kilkudziesięciu żeńców, sprowadzo- 
nych z Bukowiny. W Kapuścińcach robotni- 
cy sprowadzeni uciekli, żniwa przeprowa- 
dza służba dworska; pogotowie wojskowe 
także i tutaj sprowadzono. W gminach Je- 
zierzany, Jezierzanka oraz Filipkowce przy- 
szło do ugody. 

W powiecie czortkowskim w 17 gmi- 
nach żniwa albo wcale się nie odbywają, 
albo tylko przy pomocy jednej maszyny 
i po kiłku robotników w każdej gminie. Pod 
osłoną żandarmeryi i wojska rozpoczęła pra- 
cę przy żniwach w Pauszówce część miej- 
seowych robotników oraz robotnicy sprowa- 
dzeni; w  Antonowie pracują maszyny 
dworskie, w Ułaszkowcach i Zabłotowie ro- 
botnicy dworsey i po kilku obcych; w Ro- 
maszówce 200 robotników miejscowych. 

W powiecie przemyślańskim wybuchł 
strejk w Wiszniowczyku. W Stanimirzu are- 
sztowano 8 przywódców strejku. W Łahodo- 
wie, w Słowicie, Łoniach sytuacya ciągle 
groźna; zarekwirowano jeszeze szwadron ka- 
waleryi. 

W powiecie skałackim strejk objął do- 
tychczas większą część gmin powiatu. W So- 
roce przybrała ludność postawę groźną wobec 
sprowadzonych robotników i w dniu 25 b. m., 
gdy robotnicy ci na furmankach dworskich 
udawali się w pole, tłum około 300 włościan 


(Pora ogórkowa. — Teatrzyki. Filharmo- 

nia. — Konkurs na felieton. — Nowe powie- 

ści. — Gruszeckiego „Nawrócony“. — Jozefata 
Nowińskiego „Zycie I marzenie”). 


Mamy tego roku lato szczególne. Czer- 
wiec i lipiec kapryszą, jak listopad. Rano 
słońce, w południe deszcz, przed wieczorem 
chiodno, wieczorem wilgotno i zimno. Już 
dawno nie było tak dziwnego lata. 

Tracą na tem głównie t. zw. ogródki. 
które ściągnęły, jak zwykle, do stolicy na 
miesiące letnie. Bo nikt nie ma ochoty prze- 
ziębiać się w otwartych, przewiewnych tear 
trzykach. 

(orocznie, w maju przybywa do War- 
szawy tłum aktorów prowincyonalnych. Po- 
niewierało się to biedactwo przez całą zimę 
w różnych dziurach kraju, nieraz chłodno 
i głodno, wędrując z miasta do miasta za 
chlebem i za łatwą, tanią sławą malych 
miasteczek, Przykrości, biedę i zawody włóczę- 
gów opłacała nadzieja przepędzenia kilku 
miesięcy w lepszym bycie i w znośniejszych 
warunkach. W Warszawie nie brak podnie- 
ty i wrażeń artystycznych dla aktorów pro- 
wincyonalnych, najczęściej dyletantów, bez 
żadnej szkoły, pozbieranych z różnych zauł- 
ków społecznych. Tu mogą się przypatrzeć 
grze aktorów dobrych, widzieć nowe sztuki 
europejskie, otrzeć się o ludzi wykształceń- 
szych... ogładzić się, okrzesać, nauczyć się 
CZEgOŚ. 

Jak wyznawca Mahometa do Mekki, 
tak ciągnie polski aktor prowincyonaluy do 
Warszawy, nadziei różnych pełen, z głową 


rozgrzaną, z sercem bijącem. Może uda mu 
się uzyskać debiut w teatrze rządowym, mo- 
że zwrócą na niego uwagę i wliczą go do 
trupy stołecznej... Szczyt to przecież ma- 
rzeń każdego aktora prowincyonalnego... 

Ale w Warszawie czekają go nowe 
zawody. O debiut trudno, o angażowanie w 
teatrach rządowych jeszcze trudniej, a kasa 
jego dyrektora jest tak samo pusta, jak w 
małych miasteczkach. Wieczory zimne; ni- 
komu nie chce się chodzić do ogródków, 
z których wraca się z katarem, grypą, ka- 
szlem. 

Przed pustemi ławkami grają tego ro- 
ku ogródki, a najpuściej bywa tam, gdzie 
dają sztuki poważniejsze. N. p. Michał Wo- 
łowski, dyrektor teatru łódzkiego, usiłował 
podnieść dość niski zwykle poziom naszych 
teatrów letnich. Dawał rzeczy dobre, wy- 
stawiał je starannie i... zbankrutował a zban- 
krutowawszy struł się niepowodzeniem i u- 
mar. I jego następca p. Grabiński, zaczął 
tego roku tak samo, rychło jednak opatrzył 
się, widząc w „Bagateli" ciągle puste ławki. 
Operetka napełni mu niezawodnie kasę, wy- 
próżnioną przez dramat. 

Bo Warszawa w ogóle nie lubi litera- 
tury i sztuki poważnej, nie lnbi wrażeń dra- 
matycznych, a najmniej publiczność, zosta- 
jąca przez lato w domu. I dziwić się nie 
można tym różnym słomianym wdoweom, 
tym urzędnikom, kantorowiczom i rzemieś|l- 
nikom, że przepędziwszy dzień caly w biu- 
rach, kantorach i warsztatach, nie chcą się 
Już wieczorem fatygować, Że pożądają roz- 
rywki łatwej, wesołej, trochę śpiewu, trochę 
muzyki i przyjemnej gawędy. 

Wiecej powodzenia od ogrodków ma te- 
go roku Filharmonia, która przeniosła się na 
lato do Doliny Szwajcarskiej, gdzie daje co- 
dziennie koncerta. Gromadę wyborowych mu- 
zykantów prowadzi wiedeński dyrektor i kom- 


pozyter, Hellmesberger sprowadzany na lato 
do Warszawy. Dlaczego wiedeńczyk? Ozyby 
w Warszawie nie było nikogo, ktoby mógł 
dobrze dyrygować orkiestrą ? 

Byliśmy tego roku w Warszawie okru- 
tnymi patryotami. Cała prasa rozbrzmiewała 
alarmem  wojowniczym, wzywała kraj do 
bojkotu obcego przemysłu, obcych ludzi, 
obcych rynków. I bardzo słusznie. Bo dla- 
czego jeździć na lato do wrogich nam są- 
siadów, do ich badów i zakładów, dlacze- 
go kupować ich wyroby, — bogacić ich, 
podawać im do rąk środki do wykupywania 
jeszcze więcej ziemi polskiej. Najpospolitszy 
instynkt zachowawczy nakazuje nam bronić 
się chociażby w ten sposób, jeżeli inaczej nie 
można i nie pozwolić się poniewierać za wła- 
sne pieniądze. Epoka nasza. na wskróś ma- 
teryalistyczna jest bardzo czuła na straty 
pieniężne. Z Królestwa Polskiego płyną 
corocznie milicny do ziemi bakatystów. Gdy- 
by nam się udało powstrzymać odpływ tych 
milionów, zwrócić go w inną stronę, albo co 
jeszcze lepsze, zatamować zupełnie, zrozu- 
mieliby hakatyści naszą siłę i zaczęliby nas 
trochę więcej szanować, | | i 

Bo na tej ziemi szanuje Się tylko silę, 
jakakolwiek by ona była. Mimo dwutysięcy 
lat nanki Ohrystusowej, rozbrziaiewającej z 
wszystkich ambon chrześciaństwa, a naka- 
zującej czcić ubogieh, słabych, wydziedzi- 
czonych, gardzić dobrami doczesnemi i t. d. 
nie zmienił się człowiek przeciętny w ni- 
czem. Jak był kreaturą samolubną, pamię- 
tającą przedewszystkiem o sobie i niewolni- 
kiem swoich instynktów, pożądliwości, pró- 
żności, tak został „dzieckiem ziemi“, Qywi- 
lizacya chrześciańska złagodziła formę gwał- 
tu, wyzysku, bezwzględności, ale rzeczy 
samej dotąd zmienić, uszlachetnić na ogół 
jeszcze nie zdołała. 

Stara sentencya rzymska: homo homini 


lupus nie przestała być prawdą nową, świe- 
żą. Krzyż, symbol miłości, przebaczenia, 
miłosierdzia, błyszczy na insygniach państw 
europejskich, ale narody stoją naprzeciw 
siebie uzbrojone od stóp do głowy, podej- 
rzliwe, spoglądające z podełba, gotowe każdej 
chwili do mordu. Mocniejszy poniewiera, 
depce słabszego, sprytniejszy wyzyskuje do- 
brego, chciwy, bezwzględny, podły krzywdzi 
szlachetnego. 

W obec tego nie ma się co bawić w 
utopistę, w ideologa, gdy idzie o obronę go- 
dności narodowej. Pozostaje nam obecnie w 
stosunku do hakatystów, jedynie bojkot eko- 
nomiezny — vendetta materyalna. Przeto są 
nawoływania prasy warszawskiej słuszne i 
uczciwe i powinny znaleźć posłuch szeroki. 

Czy go znajdą? W naszym tempera- 
mencie narodowym nie było nigdy i nie ma 
dotąd systematyczności i wytrwałości, a bez 
systematyczności i wytrwałości jest wszelki 
bojkot robotą poronioną. 

Tem trudniejszym jest wszelki bojkot, 
gdy musi się z natury swojej oprzeć głó- 
wnie na sferach kupiecko - przemysłowych. 
Sfery te mają swoją własną duszę, własną 
religię, własny światopogląd. Dusza ich jest 
kosmopolityczna, religia materyalistyczna, 
światopogląd (filozofia życia) przesiąkły na 
wskróś pospolitym egoizmem. Interes osobi- 
sty przyświeca im jako ideał najwyższy. 
I tylko o tyle, o ile ten interes osobisty na- 
kazuje im uczucie obywatelskie, patryoty- 
czne, raczej pozory tych uczuć — robią one 
pewne ustępstwa dla dobra publicznego. Ku- 
pey i przemysłowcy całego świata stanowią 
jedną kastę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Teodor Jeske-Choiński. 


zastąpił im drogę, zatrzymał konie, robotni- 
ków zaś pościągał z wozów, odgrażając się, 
że do pracy w polu ich nie dopuści, Naza- 
jutrz przybyła do Soroki kompania piechoty; 
kilku ekscedentów odstawiono do sądu po- 
wiatowego w Grzymałowie. — Po jarmarku 
św. Anny, który dał sposobność do porozu- 
mienia się włościan ze sobą, w szeregu gmin, 
w których strejk był już na ukończeniu, 
wszczął się on na nowo, w szeregu Zaś 1N- 
nych rozpoczął się. Według ostatnich donie- 
sień w Grzymałowie, Horodnicy, Krzywem, 
Skałacie starym, Nowosiółce i Ostapiu przy” 
szło do ugody, poczem strejkujący rozpoczęli 
robotę. j 

W powiecie kamioneckim, w Niesłucho- 
wie strejkujący stawili opór przy rozkwate- 
rowaniu wojskowej asystency1. Starosta udał 
się na miejsce. l À 

W powiecie tłumackim strejk wybuchł 
w folwarku Kamienna i w Kutyskach, 

W powiecie trembowelskim strejk wy- 
buchł w Brykuli nowej. W Młyniskach, Bu- 
dzanowie, Plebanówce, Krowince ludność po- 
wróciła do roboty. — W Ruzdwianach ro- 
botnicy wyszli już byli do roboty, gdy do 
pracujących przystąpili dwaj obcy przybysze 
i wezwali robotników do rozejścia się, gro- 
żąc w przeciwnym razie podpaleniem wsi. 
Pod wpływem tej groźby porzucili włościa- 
nie robotę i zeszli z pola. W  Darachowie 
wybuchł strejk. W Laskowcach — gdzie 
krążą niedorzeczne i fantastyczne pogłoski 0 
strejkach, które następnie rozchodzą się po 
innych gminach i przyczyniają się do utrzy- 
mania strejku — obszar dworski sprowadził 
do żniw trzydziestu robotników z Buczacza, 
a piędziesięciu siedmiu z Niżniowa; tych 
ostatnich spędziła ludność miejscowa z ła- 
nów dworskich, poczem i oni przyłączyli się 
do strejkujących ; robotnicy buczaccy zas 
pracują pod osłoną asystencyi wojskowej. 
Cała służba dworska w Laskowcach zbiegła. 
W Romanówce w dniu 29 lipca przed po- 
łudniem około 300 włościan uzbrojonych w 
kije spędziło robotników pracujących na 
dworskiem polu. Zandarmerya i pogotowie 
wojskowe rozprószyły napastników. Ośmiu 
ekscedentów i policyanta gminnego areszto- 
wano i odstawiono do sądu. W Laskowcacli 
i Romanówce, wzmocniono asystencyę woj: 
skową. 


Z c w R Z AA 


Lo k. krajowej Rady SZKOMEJ 


PPOR 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 21 lipca 1902: 

zatwierdzić Ignacego Korcyla, rzeczywi- 
stego nauczyciela gimnazyum w Jaśle, w za- 
wodzie nauczycielskim i nadać mu tytuł 
c. k. profesora; l 

przyznać Janowi Krzyżakowi, nauczy- 
cielowi kierującemu 2-klasowej szkoły w Hle- 
szezawie, okręgu trembowelskiego, przy spo- 
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(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet). 


PTT 


I. 
(Ciąg dalszy). 


PET 


Klaudyusz szepnął gospodyni, aby za 
jaką chce cenę postarała się o dokupienie 
żywności we wsi, a potem wprowadził panie 
do sali, gdzie jego towarzysz leniwie wyle- 
giwał się na ławie. Na widok dwóch kobiet 
podskoczył, a potem powstał, marszcząć brwi 
z niezadowoleniem, podczas gdy Lózian przed- 
stawia : 

— Pan Maryusz Colombier, szef biura 
Archiwum miejskiego, panna Sylwia Alasso 
z teatru la Scala i... 

— Francina, moja siostra — dodała 
Sylwia. — Jesteśmy całkiem zawstydzone, 
panowie, że przychodzimy, jak dwa intruzy 
dzielić z panami posiłek, który może i dla 
panów będzie za skromny.... 

— A my — przerwał Lezian — je- 
steśmy  uszezęśliwieni z tego zdarzenia... 
z lepszym smakiem zjemy nasze śniadanie. 

— Ostatecznie — rzekła śmiejąc się 
Francina Alasso — z takim apetytem bę- 
dziemy jadły, że panowie będą się cieszyć, 
patrząc na to... 

, „Szezery śmiech młodej dziewczyny prze- 
mówił zapewne do serca Maryuszowi, bo 
oblicze jego się rozehmarzyło. Z niezgrabną 
nieco galanieryą pospieszył uwolnić obie 
siostry od lasek alpejskich, które starannie 
w kącie postawił, podczas gdy one zdejmo- 
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sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w staly stan spoczynku, w uznaniu jego prze- 
szło 40-letniej wiernej i zadowalającej w 
zawodzie nauczycielskim pracy, medal ho- 
norowy ustanowiony z okazyi 50-letniego ju- 
bileuszu Najmiłościwszych rządów Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości a nadto wyrazić 
mu uznanie za długoletnią gorliwą i skute- 
czną pracę w zawodzie nauczycielskim ; 

. zatwierdzić wybór: Franciszka Bobow- 
skiego na delegata Rady miejskiej do e. kK. 
Rady szkolnej okręgowej w Gródku; Feliksa 
Tarczyńskiego na delegata Rady miejskiej do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Gorlicach ; 
Franciszka Sęk Turowskiego na delegata Ra- 
dy powiatowej do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Turce; Józefa Michałowskiego i Hen- 
ryka Zauderera na delegatów Rady powia- 
towej do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Ropczycach; Ludwika Dziadeckiego, nauczy- 
ciela starszego 5-kląsowej szkoły męskiej w 
Łańcucie, na reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Łańcucie; 

. Wyznaczyć Tadeusza Krawea, nauczy- 
ciela kierującego 2-klasowej szkoły w Marko- 
wie, na drugiego reprezentanta zawodu nau- 
czycielskiego do e. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Przeworsku; j 
zamianować ks. dr. Pawła Rawskiego 
pomocniczym katechetą w c. k. gimnazyum 
w Jaśle; 2. 
zamianować zastępcami nauczycieli w 
szkołach średnich: Dymitra Wajeowicza w 
gimnazyum w Rzeszowie; dra Kazimierza Ja- 
reckiego w wyższej szkole realnej we Lwo- 
wie; Stanislawa Riessa i Wojciecha Solawę 
w wyższej szkole realnej w Krakowie; Gusta- 
wa (Otrembę w wyższej szkole realnej we 
Lwowie; Leopolda Makłowicza w wyższej 
szkole realnej w Tarnopolu; Ohiela Orlińskie- 
go w gimnazyum w Brodach; Ignacego Sza- 
dę w gimnazyum w Dębicy; Bronisława Ban- 
drowskiego i dra Kazimierza Gorzyckiego w 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie; 
Zygmunta Wursta w klasach równorzędnych 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie; 
Antoniego Gregorowicza, Bolesława Rachlewi- 
cza i dra Pawla Mazurka w gimnazyum IV. 
we Lwowie; Eugeniusza Pillera, Kazimierza 
Koblbergera i Stefana Frycza w gimnazyum 
V. we Lwowie; Zygmunta Kaweckiego w kla- 
sach równorzędnych gimnazyum V. we Lwo- 
wie; Stanisława Filimowskiego w gimnazyum 
Franciszką Józefa we Lwowie; Włodzimierza 
Bursztyńskiego w gimnazyum w Rzeszowie; 
Józefa Leśniaka w gimnazyum św. Anny w 
Krakowie; Jana Jarosza w gimnazyum Św. 
Jacka w Krakowie; Witołda Filasiewicza w 
gimnazyum IV. w Krakowie; Karola Kramar- 
czyka, Adama Rybińskiego, Zdzisława Pali- 
nowskiego i Eugeniusza Mullera w gimna- 
zywn w Wadowicach; Stanisława Szeleskiego 
i Leona Jankiewicza w gimnazyum w No- 
wym Sączu; Franciszka Penkalę w gimna- 
zyum w Bochni; ) Piotra Zasowskiego i Sta- 
nisława Sutkowskiego w klasach równorzę- 
dnych gimnazyum w Tarnowie; Aleksandra 


Stiasnego w gimnazyum w Tarnowie; Jana 
Długoszowskiego, Stanisława Wójcika i Jó- 
zefa Wiśniowskiego w gimnazyum w Jaśle; 
Tadeusza Pelezarskiego i Szymona Hermanna 
w gimnazyum w Brzeżanach; Dawida Neben- 
zahla w gimnazyum w Buczaczu; Zygmunta 
Reissa, Andrzeja Klimka i Mieczysława Woj- 
kowskiego w gimnazyum I. w Tarnopolu; 
Michała Gniadego w gimnazyum w Złoczo- 
wie; Wacława Borzemskiego w gimnazyum 
w Btianisławowie ; 42 
przenieść zastępców nauczycieli: Anto- 
niego Chomyka z gimnazyum w Brzeżanach 
do Il. gimnazyum w Przemyślu; Sylwestra 
Jaryczewskiego z gimnazyum lI. w Prze- 
myślu do gimnazyum w Buczaczu; Broni- 
sława Gerulę z gimnazyum I. w Kołomyi do 
gimnazyum I. w Przemyślu; Jana Hnatysza- 
ka z gimnazyum akademickiego we Lwowie 
do gimnazyum IL w Przemyślu; Stefana Fe- 
diowa z gimnazyum II. w Przemyślu do gi- 
mnazyum akademickiego we Lwowie; Michata 
Janika z gimnazyum w Złoczowie do gimna- 
zyum I. w Przemyślu; Zygmunta Klingera 
z giimnazyum I. w Przemyślu do gimnazyum 
I. w Kołomyi; Włodzimierza Adryanowicza 
z gimnazyum II. w Przemyślu do gimna- 
zyum akademiekiego we Lwowie; Bazylego 
Tkaczkiewicza ze szkoły realnej w Stanisła- 
wowie do gimnazyum Il. w Przemyślu; Kle- 
mensa Rudeńskiego i Tadeusza Witwickiego 
ze szkoły realnej w Tarnopolu do szkoły 
realnej we Lwowie; Stanisława Szczepańskie- 
go ze szkoły realnej we Lwowie do szkoły re- 
alnej w Krośnie; Jana Suchanka z gimna- 
zyum w Rzeszowie do szkoły realnej we Lwo- 
wie; dra Zygmunta Szymańskiego ze szkoły 
realnej w Tarnowie do szkoły realnej we 
Lwowie; Władysława Szychulskiego ze szkoły 
realnej w Krośnie do gimnazyum w Sam- 
borze; Zygmunta Fedorowskiego z gimnazyum 
w Jarosławiu do szkoły realnej w Krośnie; 
Bronisława Spychałowicza z gimnazyum w 
Wadowicach do szkoły realnej w Tarnopolu; 
Władysława Dunina Wąsowicza z gimnazyum 
IV. we Lwowie do gimnazyum V. we Lwo- 
wie; Henryka Krzyżanowskiego, Zdzisława 
Kultysa i Franciszka Nowosławskiego z gi- 
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie do 
gimnazyum w Rzeszowie; ks. Antoniego Ko- 
teckiego i Jana Świtalskiego z gimnazyum 
IV. we Lwowie do gimnazyum w Drohoby- 
czu; Waleryana Wilusza z gimnazyum V. we 
Lwowie do gimnazyum II. we Lwowie; Wi- 
ktora Osieckiego z gimnazyum V. we Lwo- 
wie do gimnazyum w Rzeszowie; Teodora 
Mianowskiego z gimnazyum V. we Lwowie 
do gimnazyum w Samborze: dra Jerzego Mi- 
hułowicza z gimnazyum V. we Lwowie do 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie; 
Jana Turezyńskiego z gimnazyum II. we Lwo- 
wie do gimnazyum V. we Lwowie; Kazimie- 
rza Missonę z gimnazyum V. we Lwowie do 
gimnazyum Stryju; Wiktora Kalinowskiego z 
gimnazyum w Rzeszowie do gimnazyum Fran- 
ciszka Józefa we Lwowie; Eugeniusza Urbań- 
skiego z gimnazyum w Rzeszowie do gimna- 
zyum w Stryju; Kazimierza Strzeleckiego z 


| wały kapelusze i przygładzały włosy przed 


wąskiem, starem lusterkiem. Różowe cykla- 
meny przy stanikach tych pań roztaczały na 
całą salę zapach podobny do woni konwalii, 
przywodząc na myśl chłód lasów, odświeżo- 
nych wodą potoków. 

Mała dziewczynka przyniosła dwa no- 
we nakrycia, a potem jajecznicę, złocistą, 
gęstą, obfitą i goście rzucili się na nią po- 
spiesznie. Po zaspokojeniu pierwszego gło- 
du, Francina Alassio, lubiąca być użyte 
cana, napełniła szklanki winem; Sylwia do- 
lała do swojej przez pół wody i duszkiem ją 
wypiła. 

— Ach! — zawołała z błogiem uczu- 
ciem — eo za rozkosz napić się czegoś 
chłodnego, gdy się przeszło cztery mile po 
słoncn. 

Końcem języka przesunęła po wilgo- 
tnych ustach, a Maryusz Colombier przypa- 
trywał się z po za okularów, nie bez pe- 
wnej przyjemności, tym ruchom 4akomej 
kotki. uż , pe A 

— Były panie w górach? — zapytał. 

— Pub Ay z Alleves — odrzekła 
Francina — ale przeszłyśmy ścieżkami ža- 
ków... Sylwia w podróży jest wielką fanta- 
styczką. 

— Tak — dodała starsza — nienawi- 
dzę prostych dróg i gościńceów... Między na- 
mi dwiema mała moja siostrzyczka przedsta- 
wia rozsądek, a ja lekkomyślność... Pomi- 
mo, ża o pięć lat młodsza odemnie, ona ad- 
ministruje naszem gospodarstwem. 

— Na szczęście! — przerwała Fran- 
cina — gdyby nie ja, na Śniadanie bywał- 
by suchy chleb, a piosenka na obiad... 

— Qna jest porządnicka, jak jaka mie- 
szczanka, a ja trochę w rodzaju cyganki...— 
przyznała Sylwia. — Cóż panowie chcecie! 
moje wychowanie było bardzo opłakane. 
Mój ojciee był włoskiego „pochodzenia, moja 
matka Paryżanka; odziedziczyłam lekkomyśl- 
ność po ojeu, a kapryśne usposobienie po 
matce. Oboje należeli do składu teatralnej 
trupy i zajmowali się mną o tyle, aby mnie | 


wincyi i żyliśmy, jak nie troszezące się o 
nie ptaszki na gałęzi ; z tego pozostało mi 


jakieś zamiłowanie do włóczęgi. Po za moją 


sztuką nie biorę nie na seryo, jestem ko- 
bietą idącą za pierwszem wrażeniem... Do 
stało mi się nieraz z tego powodu i jeszeze 
mi się dostanie, ale jestem niepoprawna. 
Gdy zrobię jakie głupstwo, moja siotra „Roz- 
sądek* występuje, naprawia wszystko, jak 
może najlepiej i znajduje jeszcze sposób, że- 
by mnie rozweselić i dodać odwagi w chwi- 
lach depresyi, które zawsze następują po 
owych szaleństwach. Pomiędzy setkami swo- 
ich zalet posiada jeszcze rzadką zasługę, że 
jest rozumna i nie przygnębia mnie swojem 
rozumowaniem. 

Ba! — oświadczyła Francina — 
gdy zło się stało, na cóż je pogarszać, kła- 
dąc palce w ranę?.. Tak samo dziś rano. 
przeczuwałam, że narazimy się na pozostanie 
bez śniadania i radziłam jej, żebyśmy się 
zaopatrzyły w jakie zapasy, ale ona niena- 
widzi obarczania się pakunkami i kiedy około 
poludnia żołądek jej zaczął gwałtownie do- 
pominać się o posiłek, czyżby co było po- 
mogło, gdybym jej zaczęła wyrzucać jej nie- 
przezorność ?.... 

— Widzisz, że przecież zawsze jakoś 
poradzić sobie można — zauważyła Sylwia. 

— Zapewne, dzięki tym panom; ale 
gdyby ich tutaj nie było ? 

-- Gdyby ich tu nie było, miałybyśmy 
jajecznicę dla nas samych — odrzekła Syl: 
wia po prostu, krając sobie wędzonkę. 

— A panie się nie boją tak się za- 
puszczać bez towarzystwa w góry? — za- 
pytał Lózian ubawiony rozmową sióstr. 

— Weale nie; Sabaudczycy to naj- 
uczeiwsi ludzie w świecie i nigdy nam się 
nie nie zdarzyło... Nienawidzę być prowa- 
dzoną przez przewodnika, który swobodę mi 
krępuje i uwielbiam podróż piechotą... Jestto 
jedyna rzecz, w której godzimy się całkowi- 
cie z moją siostrą. Biegąć po górach na 
chybił trafił, nie wiedząc czasami jaki noc- 


gimnazyum w Samborze do gimnazyum w 
Jarosławiu; Józefa Reissazz gimnazyum w 
Samborze do gimnazyum IV. we Lwowie; 
Stefana Brableca i Saturnina Źytyńskiego z 
gimnazyum św. Anny w Krakowie do gi- 
mnazyum w Nowym Sączu; Augusta Lam- 
bora z gimnazyum św. Jacka w Krakowie 
do gimnazyum w Sanoku; Jana Pietrzyckie- 
go z gimnazyum w Nowym Sączu do gimna- 
zyum św. Jacka w, Krakowie; Władysława 
Giżyckiego, Stanisława Hajea i Mieczysława 
Piątkowskiego z gimnazyum w Tarnowie do 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie; Ryszarda 
Ordyńskiego z gimnazyum III. w Krakowie 
do gimnazyum w Jaśle; Józefa Morawieckie- 
go z gimnazyum III. w Krakowie do gimna- 
zyum w Tarnowie; Władysława Janczego z 
gimnazyum IV. w Krakowie do gimnazyum 
w Nowym Sączu; Jana Walczaka z gimna- 
zyum IV. w Krakowie do gimnazyum w Wa- 
dowicach; Wojciecha Wojdyłę z gimnazyum 
w Podgórzu do szkoły realnej w Krakowie; 
Kazimierza Grossa z gimnazyum w Wadowi- 
cach de gimnazyum III. w Krakowie; Józefa 
Gładyszowskiego z gimnazyum w Nowym Są- 
czu do gimnazyum w Jaśle; Ludwika Glat- 
mana z gimnazyum w Jaśle do gimnazyum 
w Tarnowie; Feliksa Czerwińskiego z gimna- 
zyum w Jaśle do gimnazyum w Sanoku; Ste- 
fana Żydowskiego z gimnazyum w Sanoku 
do gimnazyum V. we Lwowie; Antoniego 
Ogonka z gimnazyum w Dębiey do gimna- 
zyum w Drohobyczu; Władysława Grubryno- 
wicza z gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie do klas równorzędnych V. gimna- 
zyum we Lwowie; Witołda Syruczka z gimna- 
zyum w Tarnowie do gimnazyum w Podgó- 
rzu; Antoniego Kruszelniekiego z gimnazywm 
I. do gimnazyum II. w Kołomyi. 


VIII. międzynarodowy Kongres prasy. 


(Od naszego specyulnego sprawozdawcy.) 
Interlaken, 27 lipca. 


(l) Wspaniałem ukoronowaniem tego 
rocznego, niezwykle bogatego i urozmaico- 
nego programu Kongresu prasy była wielka 
całodniowa wycieczka, urządzona w piątek 
do miejse klimatycznych: Thun i Tnterla- 
ken, które Śmiało można nazwać perłami 
Szwajcaryi. Uprzejmy zarząd kolejowy ofia- 
rował znów uczestnikom dziennikarskiej wy- 
cieczki osobny pociąg, który nie zatrzymu- 
jąc się weale na stacyach, z szybkością po- 
ciągu błyskawicznego dowiózł nas około 9 
rano do Thun. Tutaj na dworcu oczekiwał 
nas komitet miejscowy wraz z kapelą miej- 
ską, która wjeżdżający pociąg powitała to- 
nami szwajcarskiego hymnu narodowego. 
Przemów nie było żadnych i nie tracąc chwili 
czasu, udali się wszyscy na zwiedzenie mia- 
sta. Tłumna przechadzka, w czasie której 
uprzejmi gospodarze służyli nam za „cicero- 


psuć. W początkach snuliśmy się po pto-|leg znajdziemy, piąć się na szczyty, upajać 


się czystem powietrzem, odnajdywać niezna- 
ne i niespodziewane widoki, to marzenie... 
Nie jesteśmy, ani jedna, ani druga wy- 
pieszczonemi paniami, skaczemy jak kozy 
i musimy tak samo jak panowie przestawać 
na małem w podróży. Korzystamy z naszych 
wakacyi, aby poznać dokładnie te okolice, 
które są cudowne; jutro zwiedzimy jezioro 
Annecy... Panowie już tam byli? 

— Tak — odrzekł Klaudyusz, którego 
oblicze nagle przybrało melancholijny wy- 
raz — spędziłem tam kilka sezonów w cza- 
sach mojej młodości... Od tego czasu tam 
nie wracałem... 

— Dlaczego byś nie miał wrócić? — 
podsunął Maryusz Colombier; — ja nigdy 
jeszcze tam nie byłem, a mówiono mi, że 
tam ma się znajdować stare opactwo bene- 
dyktynów, gdzieby można coś ciekawego 
odszukać i przyznam się, że aż ślinka do 
ust mi idzie... Lezian, jesteś przecie wolny, 
nie ciebie nie trzyma, daj się namówić i służ 
mi za cicerona... 

Potem, zwracając się do pań, dodał: 

— A nawet, jeżeli to panie nie będą 
uważać za niedyskrecyę, moglibyśmy razem 
podróżować... Jesteśmy dosyć dojrzali oby- 
dwa, aby służyć za mało kompromitujących 
opiekunów. Zrobiły nam panie tę łaskę, że 
podzieliły się z nami jajecznicą, zróbcie nam je- 
szcze drugą i pozwólcie na przyjemność wy- 
cieczki z wami naokoło jeziora... 

— Ostatecznie — oświadczyła Sylwia 
bez namysłu — utworzylibyśmy małą ka- 
rawanę i byłoby to bardzo zabawne.... Co o 
tem myślisz, Francino ? 

— Ja? — odrzekła młodsza po chwili 
zadumy — znajduję, że propozycya jest bar- 
dzo praktyczna i przyjąć ją można... 

-— Brawo! — zawołał Colombier — z 
chwilą, gdy Minerwa przemówiła, sprawa 
załatwiona |... 

Napełnił szklanki i podniósł swoją w 
górę. 


nów“, trwala przeszło godzinę. Thun ma, 
podobnie jak Berno, a może nawet jeszeze 
więcej charakter wybitnie średniowieczny i 
robi na przybyszu wrażenie jednego wiel- 
kiego muzeum, gdzie na każdym krokn spo- 
tyka się coś nowego i uwagi godnego. Nad 
miastem, na wysokiem wzgórzu wznosi się 
starożytny zamek, z którego roztaczają się 
prześliczne widoki nie tylko na miasto same 
i jego najbliższe okolire, ale także na roz- 
ległe jezioro i dalekie, śnieżne szezyty Alp. 

Na tem wzgórzu, na terasie zamkowej 
oczekiwał gości z dalekich stron szpaler kil- 
koletnich dziewczątek w bieli, które każdego 
z uczestników Kongresu obdarzyły bukieci- 
kiem kwiatów ałpejskich. 

Po przechadzce i nader wykwintnem 
śniadanin, które podano nam w ogrodzie za- 
kladu zdrojowego, wsiedliśmy na oczekujący 
w przystani statek, przysirojony banderami 
państw, reprezentowanych na Kongresie, aby 
jeziorem thuńskiem poplynąć do Interlaken. 
Pogoda byla jakby zamówicna na wycieczkę, 
humory ożywione, towarzysząca nam orkie- 
stru przygrywała niemal bez ustanku, więe 
niec dziwnego, że blisko dwugodzinna jazda 
po jeziorze, wśród ezarująco pięknych wido- 
ków alpejskiego otoczenia wydała się wszyst- 
kim chwilą, bardzo mile spędzoną i nie spo- 
strzegliśmy się nawet, kiedy statek zawinął 
do przystani w Interlaken. 

- Nastąpiły nowe powitania, znowu ob- 
darzono nas kwiatami i z orkiestrą na czele 
ruszyliśmy do miasta, rozłożonego u stóp 
imponującej olbrzymią wyniosłością Jung- 
frau. Z okien powiewały kunam chustki, sy- 
pały się na nas kwiaty i tak szliśmy wspa- 
niałemi ulicami jakby w pochodzie tryum- 
falnvm, trochę zażenowani tem owacyjnem 
przyjęciem, które zebrane tutaj między- 
narowe towarzystwo zgotowało między- 
narodoweniu  Zjazdowi dziennikarzy. Bo 
loterlaken, zwłaszcza w obecnej porze naj- 
bardziej ożywionego sezonu, jest miejsco- 
wością, w której gromadzą się ludzie z ca- 
lego świata. Zapewne przybywa tu wielu ta- 
kich, którzy w otoczeniu olśniewających oko 
i duszę cudów przyrody szukają równocze- 
śnie pomocy dla skołatanego zdrowia w oży- 
wiającem powietrzu górskiem, ale niezawodnie 
przeważna część obcych, zapełniających okaza- 
łe wille i podobne do pałaców hotele, szuka 
tn jedynie wytchnienia i rozrywki wśród 
skwarnych miesięcy lata. Dostraja się też 
Interlaken zewnętrzną szatą do tej roli 
pierwszorzędnego europejskiego uzdrowiska, 
które przypadło mu w udziele w rzędzie 
tak lieznych szwajcarskich klimatycznych 
zakładów, dostraja się tak dalece, że miej- 
scami zdaje się być raczej częścią jakiejś 
wielkiej metropolii światowej, aniżeli miej- 
seem kuracyjnem, przeznaczonem dla cho- 
rych i cierpiących. Istotnie tych ostatnich 
prawie tu nie widać, natomiast spotyka się 
eo krok strojne damy i modmisiów „prosto 
z igły“, w ogóle przeważnie typy owych 
szczęśliwców, którzy mają do rozporządzenia 
dużo czasu i pieniędzy, a nie wiedzą dobrze, 


— faskawe panie, piję na cześć szczę- 
śliwego przypadku tego spotkania a także na 
powodzenie przyszłej karawany!.. Qzy nie 
wypadałoby dać jej jaką nazwę i godło, któ- 
reby nam slużyło za sygnał w razie po- 
trzeby ? 

— W takim razie — rzekła Sylwia 
odpinając od paska bukiecik cyklamenów 
wydających jeszcze delikatną woń konwa- 
lii — wybierzmy na godło i chrzestnego oj- 
ca ten kwiatek, który stanowi urok gór sa- 
baudzkich i który wieśniacy nazywają „fioł- 
kiem alpejskim“. 

Rozwiązywała równocześnie bukiecik 
różowych kwiatków i dzieliła, podając obu 
panom po kilka. 


— Panowie! — dodala — mianuję was 
towarzyszami Cyklamenu! 

— A więc — rzeki Maryusz Colom- 
bier, wznosząc znowu szklankę — piję na 


szezęście przyszłych wycieczek Towarzystwa 
„Cyklamenów !...* Oby się stało, aby dzięki 
ezarodziejskiej władzy naszych miłych towa- 
rzyszek, nasze kroki zaniosły mnie do jakiegoś 
starożytnego przybytku, gdziebym mógł wy- 
naleźć nieznane dotychczas dokumenta, ty- 
czące się historyi sabaudzkiej |... No, przyja- 
cielu Lezian, rozchmurz czoło |... Będziesz 
nadwornym poetą naszej trupy i wsławisz 
Ją prozą i wierszem,... 

— Andiamo! — zaspiewała Sylwia. jak 
Zerlina w Don Jnanie. — I niech żyje Cy- 
ganerya w podróży! 

Trącono się szklankami wesoło. 

Postanowiono, że najkrótszą drogą wró- 
cą do Aix, gdzie zaopatrzą się w nieodzo- 
wnie potrzebne przedmioty do podróży ; na- 
zajutrz pojadą razem pociągiem kolei żelaznej 
do Annecy. i 

I drogami więcej już obecnie zacienio- 
nemi, ożywieni perspektywą wycieczki pel- 
nej obietnie, czterej towarzysze skierowali 
się do Alley, zkąd najęty powóz zawiózł ich 
do Aix późnym wieczorem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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co z nimi począć. Interlaken stara się zara- 
dzić tej ich trosce, a czyni to w formie tak 
wykwintnej i uwzględniającej potrzeby nawet 
sybarytyzmu. że zdolne jest zadowolić naj- 
wybredniejsze pod tym względem wyma- 
gania. 

Mieliśmy sposobność przekonać się o 
tem przez calą resztę dnia, spędzonego tutaj, 
zarówno podezas przechadzki po ulicach mia- 
sta, jak w czasie obiadu, podanego w sali 
olbrzymiego hotelu „Victoria“, podezas wie- 
czornego koncertu w ogrodzie i reunionu w 
kursalonie. Były to ostatnie chwile, spędzo- 
ne razem przez uczestników Kongresu, na- 
stępnego już bowiem dnia podzielono się na 
grupy, z których każda pod wodzą przewo- 
dników udała się w inną stronę, aby po- 
znać jeszcze bliżej choć część małą tych cza- 
rów, którymi matka natura tak hojnie wy- 
posażyła szczęśliwy zakątek Europy, podzi- 
wiany przez cudzoziemców, a gorąco uko- 
chany przez Szwajcarów, którzy piękności 
swej ziemi umieją nietylko cenić, ale także 
należycie pielęgnować. Co prawda, opłaca się 
im to sowicie, statystyka bowiem wykazuje, 
że Szwajearyę zwiedza rocznie około 2'/ą mi- 
liona obcych, przybywających ze wszystkich 
stron świata, którzy składają tu olbrzymi 
haracz, dochodzący do 500 milionów franków. 

Opuszczając Szwajearyę, wywozimy stąd 
wszyscy prócz miłych i niezatartych wspo- 
mnień, także serdeczną wdzięczność dla 
Szwajcarów, których niezrównana gościn- 
ność i uprzejmość starała nam się ułatwić 
i umilić niemal każdą chwilę, spędzoną w 
ich przepięknej ojczyźnie. A czynili to z tak 
ujmująca prostotą i szczerością, że od pierw- 
wszej chwili zawiązał się między nimi a 
uczestnikami Kongresu pewien stosunek za- 
żyłej przyjażni, a każdy, odnosząe się do 
nich, jako do gospodarzy, czuł się zarazem 
sam przez tych kilka dni pobytu na szwaj- 
carskiej ziemi, jak u siebie w domu. Pod- 
nosili to z naciskiem mieszkańcy rozmaitych 
krajów nietylko w mowach toastowych, ale 
więcej jeszcze w rozmowach potocznych i 
przy ostatnim uścisku dłoni, którym po skoń- 
czeniu tych pięknych dni, które minęły jak 
sen rozkoszny — żegnaliśmy naszych za- 
enych gospodarzy, tak rozumiejących zasadę: 
Gość w dom Bóg w dom! 

Niechże i mnie skromnemu gościowi 
z Północy, wolno będzie na zakończenie tych 
luźnych notatek sprawozdawczych, wyrazić 
również gorącą i niewygasłą wdzięczność 
nietylko za gościnę, którą dziennikarz wśród 
kolegów zawodowych znajdzie niezawodnie 
w każdej stronie świata, ale o wiele więcej za 
to otwarte serce, którego wymowne objawy 
spotykaliśmy na każdym kroku. Polak, który 
gościnność i serdeczność dla przybysza liczy 
do najdawniejszych swych enót narodowych, 
lepiej teź zapewne od innych potrafi ocenić 
tę enotę na obcej ziemi, a gdy nie może 
niezem innem, prócz słów, objawić swej 
wdzięczności, zamyka ją w wyrazach, które 
i ja szlę dziś pod adresem naszych miłych 
gospodarzy : Bóg. zapłać! 


Sejmy krajowe. 


Praga, 81 lipca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Sejmu uchwalono wydać sądowi 
p. Doleżała, którego p. Hruby oskarżył o o- 
brazę honoru. Następnie załatwiono między 
innemi w myśl wniosku referenta sprawę 
wybudowania sanatoryum dla cehoryeb na 
płuca. 


Czerniowce, 81 lipca. Na wezorajszem 
posiedzeniu Sejmu p. Wassilko zapytał pre- 
zydenta kraju o wynik dochodzeń w spra- 
wie rozdania robót przy budowie tunelu mię- 
dzy Putna a Jaeobeny, oraz w sprawie 
używania na Bukowinie chorągwi rumuń- 
skiej i ezarno-czerwono-złotej. 

Prezydent kraju bar. Bonrgnignon od- 
powiedział, że w pierwszej sprawie nie stwier- 
dzono żadnych nielegałności, a eo do kwe- 
styi chorągwi, mowca nie zna innego sztan- 
daru, któryby bardziej odpowiadał patryoty- 
cznym uczuciom mieszkańców Bukowiny, jak 
czarno-żóltej. 

Następnie Sejm uchwalił ulgi podatko- 
we dla importu win rumuńskich do Buko- 
winy, oraz ustawę o zniesieniu należytości 
za mięso konserwowane, przywożone do zer- 
miowiec. Z kolei przystąpiono do rozprawy 
ogólnej nad sprawozdaniem kolejowem. 

Czerniowce, 31 lipea. Na wczorajsze 
wieczornem posiedzeniu Sejmu krajowego 0- 
bradowano w dalszym ciągu nad sprawami 
kolejowemi. Pp. Straucher i Mikołaj Was- 
silko wytykali małą pomoc ze strony Rządu 
w najważniejszych kwestyach ekonomicznych 
Bukowiny. Uchwalono kilka rezolucyj, mię- 
dzy innemi w sprawie utworzenia dyrekeyi 
kolejowej w Czerniowcach, odszkodowania 
gmin za poruczany zakres działania. W dy- 
skusyi, która następnie przeszła na kwestye 
narodowościowe, omawiał p. Wassilko osobno 
ponownie zdarzenia z dnia 21 czerwca i 
zaznaczył, że prezydent kraju był sprawcą 
zarzutów i akeyi przeciw imowcy i narodowi 
ruskiemu. Prezydent kraju Bourguignon od- 
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parł te zarzuty wśród żywych oklasków 
lzby. P. Wolczyński imieniem Rumunii, a 
p. Abrahamowicz imieniem Polaków zazna- 
czyli, że było to tylko wystąpieniem przeciw 
Wassilee, a nie przeciw Rusinom. Także im. 
Niemeów p. Skedel odparł zarzuty p. Was- 
silki. — Uchwalono jeszeze sprawę podwyż- 
szenia płac nauczycieli, poczam ostatnie po- 
siedzenie minionej sesyi o '/42 w nocy zam- 
knięto. 


Zi Petersburga. 


(Stan oświaty ludowej w Rossyi. — Ks. Me- 


szezerski w podróży). 


W ostatnim roczniku Tow. wolno-eko- 
nomicznego, które zajmuje się między inne- 
mi gromadzeniem materyału do wyjaśnienia 
i należytego zrozumienia, jakim jest stan 
oświaty elementarnej w państwie rossyjskiem, 
podano następujące cyfry: 

Liczba dzieci, nie pobierających nauki 
szkolnej wynosi ni mniej ni więcej jak 
17,791.0%2! Jeżeli rozdzielimy wieś rossyjską 
od miasta, to stosunek przedstawi się w cy- 
frach następujących: po wsiach nie pobiera 
nauki 15,720.828, a po miastach — 2,070.244 
dzieci. Bozdzieliwszy te cyfry pomiędzy po- 
wiaty i miasta, dowiemy się, że na każdy 
powiat przypada 20.795 dzieci niepobierają- 
cych nauki szkolnej, na każde miasto — 
2.198 — Właściwie znaczenie cyfr powyż- 
szych przedstawi się w całej grozie, jeżeli 
zestawimy je i porównamy z takiemiż cyfra- 
mi któregoś z krajów Europy środkowej 
lub zachodniej. Gorszym okaże się stan 
oświaty ludowej chyba tylko w państwie 
tureckiem. 

Podróż redaktora Grażdanina ks. Me- 
szezerskiego do południowych gubernii cara- 
tu, którą przedstawiono z pewnej strony ja- 
ko podjętą z wyraźnego rozkazu caru dla 
zbadania na miejscu położenia ludności wiej- 
skiej, doczekała się obecnie zupełnego wyja- 
śnienia. Według St. Pt. Ztg., ks. Meszczer- 
skiemu zarzucano oddawana, że pisze o życiu 
rossyjskiem, nie znając go prawie zupełnie 
i przebywając zwykle tylko w salonach pe- 
tersburskiego towarzystwa. Ks. Meszczerski 
postanowił zatem udać się w głąb Rossyi, 
aby naocznie odświeżyć dawną znajomość 
stosunków. Ks. Meszczerski już wyjechał 
i umieszcza w Graźdamimie listy z podróży. 
Pisał ze Smoleńska i z Moskwy. W Smoleń- 
sku mieszkał w dworze szlacheckim, gdzie, 
jak twierdzi, nie dał się jeszcze uczuć wpływ 
„petersburskiego liberalizmu“. O życiu chło- 
pa rossyjskiego nie jeszcze nie donosi, mo- 
żna jednak wyczytać między wierszami, Że 
niejedno mu się niepodoba. 


Walka wyznaniowa we Francji. 


sanna 


Walka wyznaniowa we Francyi pro- 
wadzona jest przez gabinet p. Combes z bez- 
względnością, która prawem samej reakcyi 
wywołuje coraz bardziej zdecydowany opór 
ze strony katolickiej. 

Jak wiadomo, rząd francuski pod na- 
ciskiem tego oporu cofnął się i zaniecha- 
wszy prześladowania przytułków dla stareów 
i ochronek dla dzieci, oraz szpitalów i t. p. 
zakładów, ograniczył swe rozporządzenia do 
szkół katolickich. Większość tych szkół nie 
podała wniosku o zatwierdzenie przez rząd, 
w przekonaniu, że to jest niepotrzebne, po- 
nieważ ustawa o kongregacyach nie zmie- 
niła przepisów tyczących się zakładania szkół 
początkowych. Po wydaniu dekretu ministe- 
ryalnego, nakazującego zamknąć szkoły nie- 
zatwierdzone, pewna liczba wniosła odpo- 
wiednie podania. Tak n. p. w Paryżu z 76 
szkół kongregacyjnych 50 doręczyło wła- 
dzom do przepisanego terminu wniosek o 
upoważnienie lub oświadczyło, że tylko z 
nieświadomości nie poczyniły odpowiednich 
kroków, ale nieomieszkają postarać się o 
autoryzacyę. Rząd po pewnem wahaniu po- 
stanowił pozwolić na dalsze istnienie tych 
szkół, a zamknąć tylko 26 pozostałych, z któ- 
rych 5 postanowiło stawić opór władzy, a 21, 
nie czekając na ukazanie się policyi, zamknę- 
ło dobrowolnie swe podwoje. | , 

a miejscu szkół zamkniętych mają 
powstać zarówno w Paryżu, jak i w mia- 
stach na prowineyi szkoły, kierowane przez 
osoby świeckie, ale zależne od kongregacyj, 
Jak donosi Gaulois, znalazł się już w Pa- 
ryżu świecki personal, który chce zastąpić 
zakonnice w szkołach kongregacyjnych. Jak- 
kolwiek zewnętrzna postać się zmieni, duch 
szkoły pozostanie ten sam. Między temi oso- 
bami świeckiemi, które są gotowe objąć kie- 
rownietwo szkołami klasztornemi, znajdują się 
podobno wybitne publicystki i panie z wyż- 
szego towarzystwa. i 

Gorzej jest na prowineji, a zwłaszcza 
w gminach ubogich. Kierownicy tamtejszych 
szkół w ogólności stawili opór ustawie, i 
władze zamknęły szkoły, jakkolwiek w licz- 


nych miejscowościach po za klasztornemi 
nie ma żadnych zakładów naukowych. W o- 
bec tego prasa zapytuje, jakie środki przed- 
sięwziął rząd, aby zapewnić możność kształ- 
cenia się dziesiątkom tysięcy dzieci, pozba 
wionych szkół zakonnych W sprawie tej za-” 
brali głos dwaj wybitni znawcy stosunków 
szkolnych : b. kierownik ministerstwa oświa- 
ty Goblet i b. minister oświaty Wallon. 
Obaj wyrażają zdziwienie, iż rząd zamknął 
szkoły zakonne, nie postarawszy się o zało- 
żenie innych na to miejsce. Państwo, które 
wywiera przymus szkolny, musi dostarczyć 
szkół, nie zaś pozbawiać rodzieów możności 
kształcenia dzieci. 

Paryż, 31 lipca Prezydent minister 
Combes konferował wczoraj z prezydentem 
paryskiej rady municypalnej o stosunkach, 
wywołanych przez zamknięcie szkół kongre- 
gacyjnych. Combes oświadczył, że zarządzo- 
no wszelkie środki, aby umożliwić uczniom 
szkół kongregacyjnych przyjęcie do szkół 
publicznych. 

„ Paryż, 31 lipca. Prezydent Loubet pod- 
pisze prawdopodobnie w piątek na radzie 
gabinetowej dekrety, tyczące się zamknięcia 
szkół kongregacyjnych. ý 

Paryż, 31 lipca. Komisarz policyjny 
w Concerneau udał się do tamtejszego kla- 
sztoru, aby nakłonić zakonnice do posłuszeń- 
stwa w obec ustawy, nie mógł wszakże do- 
stać się do szkoły, bo zastąpili mu drogę 
marynarze, rybacy i kobiety. 

Brest, 31 lipca. Rozrzucono tu mani- 
festy, wzywające do oporu przeciw rządowi. 
Straże przy szkołach klasztornych wzmocnio- 
no. W St. Meen strzelono do dwóch indy- 
widyów, które wołały: Precz z Calottą! Strza- 
ły jednak chybiły. 

_ Bt. Etienne, 31 lipca. Przełożeni kilku 
tutejszych szkół kongregacyjnych postano- 
wili sprzeciwić się ich zamknięciu, natomiast 
socyaliści zamierzają urządzić demonstracyę, 
pochwalającą ustawę. 

Barcelona, 31 lipca. Prasa radykalna 
zwraca uwagę rządu hiszpańskiego na nie- 
ustanny napływ do Katalonii księży rozmai- 
tych zakonów franeuskich. 


KRONIKA 


Lwów, 31 lipca. 


. (8) Z e. K. kolei państwowych. Pan 
Minister kolei żelaznych mianował w drodze 
konkursowej starszego komisarza budownietwa 
Franciszka Roschitza, zastępcę naczelnika od- 
działu w dyrekcyi ołomunieckiej, zastępcą na- 
czelnika kierownictwa ruchu w Czerniowcach, 
oraz przeniósł ze względów służbowych rewi- 
denta Maksymiliana Ganahla v. Bergbrumn z 
dyrekcyi w Krakowie do okręgu dyrekcji pil- 
zneńskiej w Czechach. 

— Egzamin państwowy z górnictwa zło- 
żyli w Akademii górniczej w Leoben pp.: Fe- 
liks Drobniak, Rudolf Kielesiński i Józef Le- 
biedzik. 


— Prof. Maksymilian Thullie otrzy- 
mał na Politechnice w Pradze stopień doktora 
nauk technicznych. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się dziś, we czwartek, o godzinie 6 wie- 
czorem w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym 128 spraw jawnych 
i 28 tajnych. Między innemi znajdują się spra- 
wy: podatka od teatru miejskiego, kościoła św. 
Anny, realności miejskiej, dawnej strażnicy pożar- 
nej; rekurs w sprawie wymiaru podatku zarobko- 
wego od miejskiej kolei elektrycznej za lata 1898 
i 1899; sprawozdanie komisyi „matki“; ra- 
chunki Muzeum przemysłowego miejskiego; or- 
ganizacya szkoły im. Piramowicza; przyjęcie le- 
gatu $. p. Bartmańskiego; sprzedaż karczem w 
Zubrzy; sprawozdanie komisyi teatralnej i inne. 

— Pielgrzymka jubileuszowa do Kal- 
waryi Zebrzydowskiej, urządzona staraniem 
komitetu kolejarzy we Lwowie, wyruszy w dniu 
1 sierpnia b. r. o godzinie 7 wieczorem z 
dworca głównego osobnym pociągiem. Pątnicy 
zabawią w drodze i w Kalwaryi 8 dni, powró- 
cą zaś dnia 4sierpnia o godzinie 6 wieczorem. 
Bilet uczestnictwa w pielgrzymce, uprawniający 
do jazdy tam i z powrotem kosztuje 8 koron. 
Bliższe szczegóły i warunki podają afisze. 

— Miejska szkoła przemysłowa. Z 
dniem 1 września b. r. rozpoczyna się nauka 
w miejskiej szkole przemysłowej, skladającej 
się z dwuklasowego oddziału przemysłowego. 

Na oddziale przemysłowym udzielane bę- 
dą nauki rysunku zawodowego, a mianowicie : 
blacharskiego, krawieckiego, Ślusarskiego arty- 
stycznego i maszynowego, stolarskiego, szew- 
skiego, wszelkich innych zawodów. 

Do miejskiej szkoły przemysłowej mogę 
być przyjęci uczniowie, którzy a) ukończyli z 
dobrym postępem Klasę drugą kursu nauki u- 
zupelniającej przy jednej z lwowskich szkół 
miejskich; b) wykażą się świadectwem z ukoń- 
czonej klasy drugiej szkoły średniej; c) wyka- 
żą na podstawie egzaminu wstępnego przygoto- 
wanie odpowiadające warunkowi ad a). Nauka 
odbywać się będzie w niedziele i święta w go- 


wnię, Dziś należy wspierać tę instytucyę tem 
gorliwiej i serdeczniej, że patrząc na 21-letnią 
działalność Towarzystwa — wie się i czuje, że 
grosz ten istotnie wychodzi na pożytek i dobro 
społeczaństwa. Obecny dyrektor „Domu Pracy“ 
radca E. Ceypek, skarbnik radny J. Drexler i 
ruchliwy sekretarz p. Wincenty Kirschner, mu- 
szą z całą energia pomagać protektorce Maryi 
hr. Badeniowej około podtrzymania Towarzy- 
stwa na wyżynie obecnej, a wraz z wydziałem 
Towarzystwa starać się, aby nietylko utrzymać 
status quo, ale nadto baczyć, aby mogło się w 
„Domu Pracy“ utrzymać nie 111, ale 150 u- 
bogich. Pod budowę kaplicy, która się mieści 
obecnie w sali zakładu, pozostawiono odpowiedni 
plac. Oby jak najrychłej mogła na nim stanąć 
osobna kaplica. 

— Kasa chorych we Lwowie zapra- 
sza na walne zgromadzenie reprezentantów, pra- 
codaweów i delegatów, pracujących członków 
Kasy chorych m. Lwowa, które odbędzie się 
w niedzielę d. 3 sierpnia w wielkiej sali ra- 
tuszowej o godz. 11 rano z następującym po- 
xządkiem dziennym: 1. Odczytanie protokołu z 
poprzedniego Zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z 
czynności i zamknięcie rachunków za r. 1901. 
3. Sprawozdanie wydziału nadzorczego. 4. Wy- 
bory: a) wydziału nadzorczego, b) uzupełnia- 
jące do sądu polubownego i zarządu. 5. Wnio- 
ski i interpelacye. 

Wstęp na sale i udział w zebraniu przy- 
sługuje reprezentantom i delegatom wybranym 
w r. 1901, za okazaniem zaproszenia. Sprawo- 
zdanie za r. 1901 mogą pp. reprezentanci i de- 
legaci odebrać w biurze Kasy (ul. Lindego 10, 
I. piętro), między 8 a 8 godz. 

— Piękny ogród zniknie znowu % po- 
wierzchni Lwowa. P. Piotr Miączyński, właści- 
ciel olbrzymiej parceli u zbiegu ulic Kopernika 
i Sykstuskiej, rozparcelował swoje grunta pod 
domy czynszowe. Od kilku dni: rozpoczęło się 
tam już wyrębywanie prześlicznych drzew isko- 
pywanie góry. 

— Festyn ludowy na pamiątkę 333- 
letniej roczniey Unii Lubelskiej (w roku 1569) 
urządza Towarzystwo polskiej młodzieży ręko- 
dzielniczej imienia Jana Kilińskiego w niedzie- 
lę, dnia 8 sierpnia na górze Zamkowej pod 
Kopcem, połączony z bezpłatną loteryą fantową, 
składająca się z przeszło 600 fantów, ofiarowa- 
nych przez kupców lwowskich, z programem 
nader urozmaiconym. Wstęp 15 et.; przy wstę- 
pie otrzymuje się bezpłatny los, upoważniający 
do wygrania pięknego fantu (każdy 6-ty los 
wygrywa). 

— Łaźnia Ducheńskiego. W biurze 
prezydyalnem magistratu został podpisany kon- 
trakt o dzierżawę łaźni, należącej do fundacyi 
Ducheńskiego, między p. Józefem Danielewiczem 
jako dzierżawcą z jednej, a gminą m. Lwowa, 
jako sprawującą zarząd fundacyi, z drugiej stro- 
ny. Imieniem gminy podpisał kontrakt wicepre- 
zydent p. Michalski, tudzież trzech członków 
Rady miejskiej. 

Wezoraj nastąpiło oddanie łaźni nowemu 
dzierżawcy przez delegata magistratu, przyczem 
spisano szczegółowy inwentarz przedmiotów, od- 
danych w dzierżawę. 

A 4-letni podrzutek. Jakaś izraelitka 
przywiozła wczoraj z Krystynopoła 4 - letniego 
Eliego Stidtera i pozostawiwszy go na ul. Ka- 
zimierzowskiej, znikła. Błąkającego się chlopca 
odstawiono na policyę, a ztąd do komisaryatu 
II dzielnicy. 

— Amarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Karolina z Mikolaschów Romaszkanowa, 
żona współwłaściciela pasażu Mikolascha, prze- 
żywszy lat 35. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 
w piątek, dnia 1 sierpnia z domu żałoby przy 
ul. Krętej 4, na ementarz Pyczakowski. 


dzinach porannych, a w dnie powszednie w go- 
dzinach wieczornych, przez 10 godzin tygodnio- 
wo. — Nauka jest bezpłatną. 

Zapisy i egzamina odbywać się będą od 
dnia 28 sierpnia począwszy do 80 sierpnia r. 
1902 włącznie, od godziny 7—8 wieczorem w 
kancelaryi dyrekcyi w gmachu szkoły im. Mi- 
ckiewieza przy ul. Teatralnej. 

— Gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie liczyło w roku szkolnym 1901/2 we- 
dle sprawozdania ogłoszonego przez dyrektora 
p. W. Biesiadzkiego 13 klas w zakładzie głó- 
wnym przy ul. Batorego i % we filii zakładu 
przy ul. Sokoła, zostającej pod kierownietwem 
pedagogieznem prof. dr. Danysza. Zakład cały 
miał 760 uczniów, w tej liczbie 678 Polaków, 
74 Rusinów i 8 Niemców. Wedle wyznania re- 
ligijnego było w zakładzie 458 rz. kat., 82 
gr. kat., 5 orm. kat., po 8 ewang. augs. i me- 
nonickiego i 209 mojżeszowego. Stopień celu- 
jący przy końcu drugiego półrocza 1902 otrzy- 
mało uczniów 79, pierwszy 521, drugi 58, 
trzeci 40; do egzaminu poprawczego po feryach 
przeznaczono uczniów 65, a nadto 2 do egza- 
minu dodatkowego. 

Grono nauczycielskie zakładu głównego 
składało się z 25 osób, filii z7. Liczbami temi 
objęci są już i katecheci, dwaj rz. kat. i jeden 
gr. kat, 

— Przyznanie nagród. Komitet wysta- 
wy jubileuszowej Towarzystwa politechnicznego 
zawiadamia wszystkich byłych wystawców, że 
dotychczas nie nadeszły jeszcze z Ministerstwa 
handlu wykazy przyznanych nag.ód, t. j. pań- 
stwowych medali srebrnych i bronzowych i że 
z tego powodu nie może ogłosić wyników orze- 
czeń jury. Skoro tylko z Ministerstwa handlu 
nadejdzie wspomniane rozporządzenie, komitet 
nie omieszka bezzwłocznie podać listy nagród do 
publicznej wiadomości. 

— Dom pracy. W Jlustracyi Polskiej 
umieścił p. Bolesław Lewicki, obok historyi po- 
wstania i rozwoju Towarzystwa miłosierdzia, 
pod godłem „Opatrzności“, utrzymującego we 
we Lwowie „Dom pracy*, szereg fotografii, 
przedstawiających widok tego zakładu, sal i 
kaplicy, a równieź i podobiznę protektorki tego 
Towarzystwa, p. Maryi hr. Badeniowej. Z arty- 
kułu p. B. Lewickiego, powtarzamy parę Szcze- 
gółów: Dnia 1 lutego 1881 roku zawiązało się 
we Lwowie staraniem ś. p. Leonowej ks. Sapie- 
żyny Towarzystwo, mające na celu przez poda- 
nie środków do pracy, zakładanie izb robotni- 
czych i wpływ moralny, „podźwignąć bliźnich, 
którzy bądź to przez nieporadność, bądź przez 
chorobę lub nałogi stali się żebrakami, a przez 
moralny swój upadek są najdotkliwszą raną 
społeczeństwa". W organizacyjnych pracach po- 
magałi księżnej Leonowej ksiądz kanonik Go- 
razdowski, dr. Stella Sawicki i pani Leontyna 
Wernerowa, którzy dziś jeszcze zasiadają w za- 
rządzie tego dobroczynnego Towarzystwa. Różne 
koleje przechodziło Towarzystwo miłosierdzia, 
ale zawsze potrafiło sprostać szlachetnemu ce- 
lowi i skutecznie prowadzić walkę, z ogólną obo- 
jętnością i niedowierzaniem. Powołanie w roku 
1889 na przewodniczącą p. Maryi Kazimierzo- 
wej hr. Badeniowej stanowi ważny zwrot w To- 
warzystwie; jej bowiem energii, zapobiegliwości 
i staraniom zawdzięcza Towarzystwo obecnie swój 
świetny rozwój. 

Jedną z pierwszych czynności nowej pro- 
tektorki było przystąpić do budowy odpowie- 
dnicgo gmachu na „Dom pracy“. Powoławszy do 
współpracownictwa grono ludzi dobrej woli (pp. 
J. Drexler, dr. J. Ekielski, Syl. Hawryszkie- 
wicz, Aleks. Lewakowski, Bolesław Lewicki, dr. 
Sawicki, Apolinary Stokowski i inni) — przy- 
stąpiła hr. Badeniowa do dzieła, które po kilku- 
letnich zabiegach uwieńczone zostało wspania- 
łym rezultatem. Oto w dniu 14 października 
1896 r., w obec protektorki Maryi hr. Bade- 
niowej, przewodniczącej wydziału Konstancyi ks. 
Sanguszkowej i dostojników m., poświęcił ks. 
Arcybiskup lwowski nowy „Dom pracy“, wspa- 
niały gmach, obliczony na 150 osób, dzieło pp. 
Syl. Hawryszkiewicza i Jana Lewińskiego. Du- 
ży sad i ogród warzywny, stajnie na krowy, 
konie i osiołka, który jeździ codzień po cento- 
wą jałmużnę po ulicach Lwowa, nadto piekar- 
nia, praczkarnia i wozownie — stanowią kom- 
pleks budynków, zupełnie odpowiadający œzla- 
chetnemu celowi. 

Obecnie przyniosły, według zamknięcia za 
r. 1901, przychody 27.000 kor., a rozchody 
wynosiły 22.000 kor. Najwyższa liczba kobiet, 
zajętych w „Domu pracy“, wynosiła 71, a męż- 
czyzn 40; — razem przebywa obecnie osób 
111. A czem sia trudnią? Jedni klejeniem 
woreczków papierowych do sklepów (dochód z 
tego 806 kor.), inni robieniem pudełek do pa- 
kowania sukień, szkła, porcelany (dochód 282 
kor.), inni darciem pierza (dochód 175 kor.), 
lub praniem bielizny dla klasztorów (dochód 
2.860 kor.), lub wreszcie robotami krawieckie- 
mi, stolarskiemi, szyciem bielizny, lub podra- 
bianiem pończoch. Ogólny dochód z tych robót 
wynosił w r. 1901 4.000 kor. 15 hal., a nie 
został on wcielony do kasy Towarzystwa, lecz 
każdemu z prebendaryuszy został wpisany do 
jego książeczek własnych. 

Instytucya ta jest obecnie w ciągłym roz- 
woju, przybywanie nowych członków (z roczną 
wkładką koron 12) wolniej postępuje, bo zdaje 
się ogółowi, że pomoc ta nie jest już konie- 
czna. Tymezasem rzecz ma się wprost przeci- 


— W Rymanowie w zakładzie zdrojo- 
wo-kąpielowym odbędzie się w nicdzielą, dn. 3 
sierpnia o godzinie 10 rano pochód dziatwy ko- 
lenijnej, a o godzinie 8 po południu na łące 
Gniewoszówce wielki festyn z następującym pro- 
gramem: Gry i zabawy dla dzieci, ćwiczenia 
kolonistów, zabawa kwiatowa wyposażona w fanty; 
różne niespodzianki; o godzinie 8 wieczorem od- 
będzie się zabawa z tańcami (stroje balowe lub 
wizytowe). 

Dochód z festynu i zabawy przeznaczony 
na rzecz I. krajowej kolonii leczniczej w Ry- 
manowie. 

— W Pradze bawiła dni kilka wycie- 
czka 40 słuchaczów IV i V kursu lwowskiej 
Szkoły politechnicznej z profesorami: Skibińskim, 
'Thulliem, Blauthem i Boguckim. Przyjmowano 
ich tam i goszezono bardzo serdecznie. 


— Prymicya Wojciecha hr. Meranu. 
Z Aussee donoszą o odbytej tam uroczystości 
prymieyi wnuka Najd. Arcyksięcia Jana, a syna 
Franciszka hr. Meranu, który otrzymał dnia 20 
b. m. z rąk Arcybiskupa dr. Schustera w Gracu 
święcenia kapłańskie. 

Prymicyant ukończył gimnażytn Terezyań- 
skie w Wiedniu, a odbywszy powinność wojsko- 
wą, poświęcił się studyom teologicznym w Fns- 
brucku. Hr. Meranu należy do najpopularniej- 
szych osobistości w Aussee, gdzie od całego sze- 
regu lat zwykł był spędzać wolny czas. Uro- 
czystość prymicyi dała wyraz tej sympatyi, jaka 
otacza dostojnego prymieyanta. Brali w niej 
udział nie tyłko członkowie Rodziny zebrani w 
komplecie, ale także ludność wiejska % całej 
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okolicy, dziatwa szkolna i wszystkie stowarzy- 
szenia. Wieczór zakończono olbrzymim pochodem 
z pochodniami i śpiewami. 


— Oblężenie poselstw europejskich 
w Pekinie. Przed kilku dniami wydał jeden z 
urzędników konsulatu francuskiego bar. d'An- 
thonard książkę pod napisem: „Les Boxeurs“ 
(Paris. Plon 1902), która jest pełnym obrazem, 
nawskróś przejmującym tych wszystkich stra- 
sznych dni, które przeżyli czlonkowie ambasad 
europojskich podczas oblężenia przez chińskich 
bokserów. — Autor roztacza nader ożywioną 
opowieść od chwili, kiedy korpus europejski, 
śpicszący na odsiecz zagrożonym, musiał zatrzy- 
mać się w Tien-Tsin na drodze ku Pekinowi. 
Widzimy wiec idące z dziką odwagą tlumy po- 
wstańców chińskich, prawie ogólne powstanie 
całej ludności chińskiej z jednej strony, a z 
drugiej wysiłki amii europejskiej, która na- 
próźno stara się pokonać piętrzące się zewsząd 
trudności, jak nieprzystępność terenu, brak ży- 
wności — a co najgłówniejsza, niemożliwość 
prawie zaprowadzenia jakiej takiej zgody ru- 
chów wojennych wśród armii, z tak różnoro- 
dnych złożonej czynników. Jak tu iść naprzód 
i słuchać jednego wodza Francuzom, Anglikom, 
Rossyanom, Austryakom, Niemcom, Ameryka- 
nom, Japończykom. Dobra wola była niewątpli- 
wie u wszystkich, odwaga, duch wojska jak 
najświetniejsze; lecz nadać temu ścisłą jedność 
w praktyce — okazywało się problemem nie do 
rozwiązania. Ta sytuacya przedstawia się na- 
wskróś tragicznie: najbardziej zdeterminowani 
wodzowie wahają się pomiędzy pożądaniem sła- 
wy, pomocą dla zamkniętych w Pekinie — a 
uczuciem „powszechnego skrępowania ruchów“. 
Wojsko znalazło się nagle wśród największego 
niedostatku: liczba jego za mała, środki do 


Notatki Nitoracko-artystyczn, 


Koncerty Aleksandra Michałowskiego, 
urządzone w ciagu ostatnich dni w galicyjskich 
uzdrowiskach, cieszyły się ogromnem powodze- 
niem. Znakomitego wirtuoza przyjmowano wszę- 
dzie z wielkim zapałem, oklaskując gorąco mi- 
strzowską jego grę. 


Bibliotekę dla młodzieży rozpoczyna 
w Warszawie wydawać adwokat Paweł Trzciń- 
ski. „Biblioteka“, ozdobiona ilustracyami, uka 
zywać się będzie tygodniowo w zeszytach cztero- 
arkuszowych, Na treść jej złożą się najcelniej- 
sze utwory literatury polskiej i obcej. 


Słownika języka polskiego ułożonego 
pod redakeyą pp. Karłowicza, Kryńskiego i 
Niedźwiedzkiego, wyszedł z druku 138 zeszyt i 
obejmuje koniec litery M (od wyrazu „Mierzy- 
dło” do staropolskiego „Mżytek“), oraz początek 
litery N. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek po raz pierwszy „Azya 
Tuhaj-beyowica“ sztuka w 4 aktach, przerobił 
z powieści H. Sienkiewicza „Pam Wołodyjow- 
ski“, I. N. Popławski. 

Jutro, w piątek, po cenach zniżonych, po 
raz trzeci i ostatni w tym sezonie „Balon do 
kierowania", krotochwila w 3 aktach Emila 
Norini i Ernesta Bauma; tłómaczył Franciszek 
Wysocki. 


marszu naprzód — prawie żadne. Epizody stra- sobota «nor can kk aoc] A 
szne tej wojny — w Tien-Tsinie i Pekinie; te kaja SAR" a ARR WR: pach 
bombardowania, bczustanna kanonada, głód i drugi „intryga i miłość”, tragedya w ə aktach 


(8 obrazach) Fr. Szyllera. 

W niedzielę po raz drugi „Azya Tuhaj- 
bcyowicz*, sztuka w 4 aktach; przerobił z po- 
wieści H. Sienkiewicza „Pam Wołodyjowski“ 
J. N. Popławski. 


pragnienie, niemożność snu i spoczynku, groźba 
Śmierci, wisząca nad wszystkimi, a osobliwie 
obawa, by nie wpaść żywcem w ręce rozszala- 
łych tłumów powstańczych — wszystko to opi- 
suje autor źródłowo i z tą plastyką w wyrazie, 
z tą siłą barw żywych a prawdziwych, których 
udziela jedynie autopsya, obecność osobista i 
udział we wszystkich przejściach. 


Maksym Gorki na wygnaniu. 
W jednej z ostatnich korespondeneyj, jakie uka- 
zały się w niemieckich pismach o stanie zdro- 
wia Maksyma Gorkego, znajdujemy kilka szeze- 
gółów, odnoszących się do obeenych stosunków 
w których jeden z najsławniejszych pisarzy ros- 
syjskich przebywać musi. Podawaliśmy już pa- 
przednio wiadomość o oddaniu go pod dozór po- 
licyjny i przymusowem przesiedleniu do Niżnego 
Nowogrodu. Władze rossyjskie uznały go za 
niebezpiecznego politycznego przestępcę, a Aka- 
demia umiejęt. w Petersburgu cofnęła nominacyę 
Gorkego na honorowego członka, Odtąd rozpoczęty 
się prześladowania. Klimat Niżnego Nowogrodu 
pogorszył znacznie stan jego zdrowia. Po wielu 
prośbach pozwolono mu mieszkać w Krymie, za- 
kazując jednak pokazywać się w Jałcie. W kwie- 
tniu odebrano mu i tę ulgę. Policya wywiozła 
go z powrotem do Niżnego Nowogrodu. Na sta- 
cyach kolejowych żandarmi rozpędzali tłumy pu- 
bliczności, a Gorki mógł tylko w asystencyi 
dwóch dozorców wychodzić z wagonu. Obecnie | 
internowano go w Arsamie małej, niezdrowej 
mieścinie niedaleko Nowogrodu. Żandarm stoi 
przy drzwiach mieszkania, a rewirowy ma pra- 
wo każdej chwili odwiedzać Gorkego, śledząc | 
każde jego poruszenie. W tych warunkach po- 
garsza się z dnia na dzień stan zdrowia autora 
„Mieszczan*, bo wobec ciągłej irytacyi wywoła- 


ze stolu redakcyjnego. 
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(Aleksander Kraushar : Towarzystwo królew- 
skie pwayjauciół nauk. Księga LI, — Czasy 
Księstwa Warszawskiego. 1807—1815. Kra- 
ków- Warszawa. Nakładem Gebetlmera i 
Wolffa 1902). 
| (Dokończenie). 
W dniu 12 listopada 1815 r. wjeżdża 


uroczyście w mury stolicy nowo-utworzone- 
go na kongresie wiedeńskim Królestwa Pol- 
skiego, cesarz Aleksander I, witany przez 
wszystkie stany z wielkim entuzyazmem. 
Umiał on zdobywać serca otoczenia, obiecy- 
wał wiele; przyszłość w różowych malował 
barwach, nie więc dziwnego, że z zapałem 
chwytano się nowej deski zbawienia, że 
zwracano wzrok ku wsehodzącej gwieździe, 
zapominając prędko o słońcu, którego blask 
onegdaj jeszcze oślepiał wszystkich, W de- 
putacyi do młodego monarchy udali się imie- 
niem Towarzystwa przyjaciół nauk : ks, Sta- 
szie, Adam ks. Czartoryski, wojewodowie Po- 
tocki i Sobolewski, świeźo biskupem kra- 
kowskim mianowany Woronicz, pułkownik 
Chodkiewicz, Jan hr. Tarnowski, Koźmian, 
nej rozlicznemi przykrościami i powtarzających | Niemcewicz, Wyszkowski, „AL. Bergonzoni, 
się wybuchów krwi, nie ma już mowy o stałem | Lide, doktorowie Wolffi Dziarkowski, Bandt- 
polepszeniu. j kie i sekretarz ks. Czarnecki. Na długą prze- 
e" 3 mowę księdza prezesa odpowiedział Aleksan- 

— Przedstawienia w Bayreucie, po- | der, iż znając wielką użyteczność dla kraju 
wtarzające się corocznie, rozpoczęły się już Od | tego Towarzystwa, bierze je pod swoją szcze- 
kilku dni. Licznie zebrani słuchacze, składający gólniejszą opiekę i wszelką pomoc przyrzeka. 
się przeważnie z cudzoziemców, zwiedzają przy | W darze złożono monarsze ośm tomów Ro- 
tej sposobności okoliczne góry, Norymbergię i| czników Towarzystwa, „Iliadę* Homera w 
Kulmbach. Największem powodzeniem cieszył się przekładzie Staszica, dzieło „O Ziemiorodz- 
dotychczas „Ring der Nibeluvgen*. Dr. Jan | twie Karpat“ — tegoż autora i sześć tomów 
Richter prowadzi pierwszy cykl, Sygfryd Wa- | Słownika” Lindego. Wynalazca machiny ra- 
gner drugi. Obsadę powierzono najwybitniejszym | chunkowej, znany nam już Abraham Stern, 
artystom niemieckim. Oprócz tego zaangażowano uzyskuje na audyencyi pensyę rządową, ty- 
słynnego tenora Briesemeistera i Elmblada z | tyłem zachęty do prac dalszych. i 
ma e Rozpoczynał się dla Towarzystwa no- 

— Morderstwo margr. Morès. Z Soussy | wy okres pokojowy piętnastoletni, najświe- 
w Algierze donoszą: Po kilkudniowej rozprawie | tniejszego w rocznikach uczonego grona roz- 
sad wydał wyrok na morderców margrabiego | kwitu i wpływu jego na umysłowość społe- 
Mortsa. Kl Kheir został skazany na karę śmierci, | czeństwa polskiego. 
a Hamma na 20 lat robót przymusowych. Słowa ostatnie kończą treść drugiego 
tomu księgi drugiej dzieła p. Kraushara. 
Musieliśmy w sprawozdaniu niniejszem po- 
mijać wiele drobniejszych szczegółów, które 
autor zgromadził w nieprzebranej liczbie ; 
notowaliśmy jedynie momenty najwybitniej- 
sze, składające się na przybliżony choćby 
rysunek całokształtu. Ale już i nasz zwięzły 
szkielet daje pewne wyobrażenie o rzeczywi- 
stej pożyteczności i zasługach owej pierwszej 
Akademii Umiejętności w Polsce i zgroma- 
dzonych w koło niej miłośników i aposto- 
łów nauki, literatury i sztuki. Ofiarność pol- 
ska występuje tu również w bardzo pięknem 
świetle. 

Połowę okazałego drugiego tomu wy- 
pełniają dodatki. Ciekawy badacz danej epo- 
' ki znajdzie tu materyał pierwszorzędnego nie- 


— Cholera. Wskutek rozszerzania się 
cholery w Egipcie, wydano surowe zarządzenia, 
celem zapobieżenia zawleczeniu zarazy do Turcyi. 


— Burze. Ze Stanów Zjednoczonych pół- 
nocnej Ameryki i Meksyku donoszą o gwałto- 
wnych bnrzach, przyczem wiele osób utraciło 
życie. W Guaymas i Mafatlan w Meksyku cy- 
klon zniszczył kilkanaście domów prywatnych i 
gmachów publicznych. W południowej Kalifornii 
dało się uczuć onegdaj silne trzęsienie ziemi, 
kire wyrządziło dość znaczne szkody. Z ludzi 
nikt jednak nie zginął. 
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rzadko znaczenia, co wpływa — rzecz pro- 
sta — w znacznej mierze na zwiększenie 
wartości dzieła. 

Ocenisjąc na innem miejscu ciekawą, 
mimo pewne wady, pracę p. Aleksandra 
Kraushara, uczyniliśmy mn przedewszystkiem 
zarzut, że zamiast obdarzyć nas mounogra- 
fia Towarzystwa przyjaciół nauk, poprze- 
stał autor na kronice. pelnej coprawda 
ważnych faktów, ale zawsze tylko kronice. 
W odpowiedzi na naszą krytykę przesłał 
nam p. Kraushar obszerne pismo, z którego 
dowiadujemy się, że założeniem autora przy 
podjęciu się napisania monografii pierwszej 
Akademii umiejętności w Polsce, było mo- 
żlhwie wyczerpujące nagromadzenie catego 
materyału zródłowego, który od lat kilkudzie- 
sięciu spoczywając w ukryciu w mało komu 
dostępnych archiwach warszawskich, zapewne 
już nigdy światła dziennego nie ujrzy. — 
„W takich warunkach — słowa p. Kraus- 
hara jednoczesne przedstawienie ciągu hi- 
storycznego dziejów Towarzystwa, z kryty- 
cznem jego oświetleniem i opracowaniem 
artystycznem mnóstwa drobiazgów fakty- 
cznych, z natury swej cennych, 8 pominąć 
się nie dających, byłoby prawie nie możli- 
wem. Uznałem przeto za rzecz konieczną 
kronice dać jedynie podkład historyczny, 
by odjąć jej tem samem charakter rejestru 
faktów chronologicznie ułożonych i pozosta- 
wić syntezę całości do ostatnich rozdziałów“. 

W roku bieżącym ukaże się jeszeze ob- 
szerny tom, obejmujący w sobie, jako całość 
zamkniętą, pierwsze czterolecie czasów Kró. 
lestwa Kongresowego. Z kolei pójdą jako od- 
dzielne tomy epoki: 1820—1824; 1824 — 
1826 i 1528—1832. Całe dzielo zakończą 
dzieje kasaty Towarzystwa i skonfiskowania 
jego bogatych zbiorów (1532—1833). 

Michał Rolle. 


SW 
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Wystawy. Zbliża się okres wystaw rolni- 
czych : w Berdyczowie, Winnicy, Kamieńcu. 
Najźwawiej rusza się komitet wystawy ber- 
dyczowskiej, bo też wystawa w Berdyczowie 
będzie największą ze wszystkich, urządzanych 
w tym roku. Wystawa mieć będzie nawet 
dziennik własny, wydawany dla wygody 
przyjezdnych i zawierający informacye 0 ce- 
nach, popycie i zaofiarowaniu produktów rol- 
nych. W Winnicy wystawa tegoroczna bę- 
dzie skromniejszą, niż zazwyczaj. 


Wiedeń, 31go lipca. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ekie zakładu krajowego z oblig, pr. z roku 
1880 3-pre. 267%—, Anstr. zakł, kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre. 262:50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. ——, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 285-—, Weg. 
Banku hip. po 1060 zł. %-pre. 254—, Poty- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 87:25, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 100:—, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5zł. 19:—, Zak?. kred. dla b. i p. po 109 
zł. 480 —, Clary 40 zł. m, k. —*—. Poży- 
czka m. Insbruku 20zł. 82:50. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 74:50, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 76-—, Ofen 40 zł. 288:—, Palffy 40 zł. 
m. k. 190—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
55:50, Czerw. krzyża weg. tow. 5zł. 27:50. 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 76 -, 
Salma 40 zł. m. k. 28 —, Pożyczka Šalz- 


burga 20 zł. 76—, Pożyczka St. Genois. 
40 zł. m. k. 264 —, Losy komunalne m. 


Wiednia z 1674 r. 428—, 


Wiedeń, 31go lipca. Oukier (spokojnie) 
16-65 do ——. Spirytus 39:40 do 
(hanssa). Nafta niezmieniona. 

Wiedeń, 31go lipca. Targ zbożowy. (Fur- 
sa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień 6'86 do 6'87. Pszenica na wiosnę 


—— do ——., Pszenica na maj-czerwiec 
—'— do —:—. Żyto na wiosnę —'— do ——. 
Ayi ma maj - czerwiec = do ——. 
Żyto na jesień 6— do 801. Kukuru- 
dza na maj- czerwiee —*— do ——. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 4:98 do 4-95. Ku- 
kurudza na sierpień-wrzesień — *— do ——. 


Kukurudza na wrzesień-paźdz. 5'07 do 5 08. 
Owies na wiosnę —'— do ——. Owies na 
maj-czerwiec —— do — —. Owies na je- 
sień 555 do 556. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 10:65 do 10775. Rzepak na wrzesien- 


październik —*— do ——. Rzepak na sty- 
czeń-luty —— do ——. Olej rzepazowy 
ZĘ Mb = 


Usposobienie: słabe. — Pogoda: piękna. 

Budapeszt, 31go lipca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 kłg.). Pszenica 
na czerwiec — — do —'—. Pszenica na pa- 
żdziernik 6:68 do 664. Pszenica na kwie- 
cień —— do —*—. Ayto na kwiecień —— 
do — —. Żyto na maj —— Żyto 
na październik 5:74 do 5'75. Owies na kwie- 
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cień —'— do ——. Owies na maj —'-— do | 
—'—, Owies na październik 5'24 do 5-25. 
Kuknrudza na maj 490 do 491. Kukurudza 


Nadbałtycka prasa niemiecka wielce 
jest strapiona silnem osłabieniem żywiołu 
niemieckiego w mniejszych miastach kraju 


na lipiec —— do ——. Kukurudza na sier- | nadbałtyckiego, co ujawniło się szczególnie 
pień 466 do 467. Eukurudza na paź- | jaskrawo w odbytych niedawno wyborach 
dziernik —:— do —*— Rzepak na sierpień | miejskich. Diina Ztg. ogłasza artykuł, ostro 
1025 do 10:30 ganiący tych wykształconych Niemców, któ- 

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć | Tzy przesiedlają się do miast większych i na- 
kupna: słaba. — Usposobiene: słabe. — | wołujący do osiedlania się w miasteczkach, 


gdzie i życie tańsze, i większe pole do dzia- 


Pogoda: piękna. 1 í | 
lania w kierunku popierania niemczyzny. 


Berlin, 31go lipca. Banknoty austrya- 
ekie 85:45, Spirytus —=—. 

Frankfurt, 38lgo lipca. Austryackie Kre- 
dyty 213:50, Koleje państwowe 
Alpiny 18330, Disconto 192: —, Laura —*—, 
Montany -—'—. 

Paryż, 31go lipca. Trzyprocentowa renta 
100:37. Mąka 29:80. 


Obecnie już oficyalnie donoszą, że dzięki 
pośrednietwu Niemiee rządy Szwajcaryi i 
Włoch postanowiły dla przywrócenia stosun- 
ków normalnych równocześnie odwołać swych 
posłów Carlina i Silvestrelliego, i poruczyć 
kierownietwo tych poselstw, aż do zamiano- 
wania nowych posłów, pierwszym sekreta- 
rzom. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 16:65 do 1675, loco Olomuniec 15-90 
do 16-—, loco Berno-Wiedeń 16:30 do 16-40, 
na paźdz -prudz. loco Aussig 17 75 do 17:85, 
Cukier w kostkach: prima 8875 do 89-—, 
secunda 88:25 do 8860. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 39-40 do 40—, 
Nafta kaukazka: transito Tryest 750 do 
8 —, galicyjska przeźroczysta 5%'— do 32:50. 
(Ceny w koronach). 


Rossyjski Prawitielstwiennyj Wiestnik 
ogłasza rozkaz cara w Sprawie reformy do- 
tychezasowego prawodawstwa, dotyczącego 
podatków skarbowych od nieruchomości miej- 
skich w Królestwie Polskiem, 


Londyński Standard donosi, że król 
Edward czyni przy pomocy laski pierwsze 
próby chodzenia. Trzech lokai i 6 majtków 
jest mu przy tem pomocnych. 

Ostatnia mowa Chamberlaina w Izbie 
gmin sprawiła ogólnie zadowalniające wra- 
żenie, z liberalnej strony zwracają jednak 
uwagę na to, że rozdzielenie gruntów boer- 
skich między żołnierzy angielskich sprzeci- 
wia się postanowieniom $. 3 umowy w spra- 
wie zawarcia pokoju z Boerami, którym za- 
pewniono nienaruszalną całość ich ` posia- 
dłości. 

Okazuje się, że Botha, Dewet, Delarey 
i Łukasz Mayer, którzy przybywają do Eu- 


Targ zdożówy. 


Lwów, 31 lipca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loca Lwów. Pszenica gotowa 
9:— do 925, pszenica na termina 6:75 do 
:—, żyto gotowe 7'40 do 760, żyto na 
termina 5.50 do 5775, owies obroczny gotowy 
8— do 8:25, owies obroczny na termina 5:25 
do 6-—, jęczmień pastewny 625 do 650, 
browarniczy 675 do 7—, rze- 


ezmign Ma i ; 
n 1025' do 1050, lmianka —— do |T0PI> podjęli tę podróż na wyrażne życzenie 
——, groch pastawny — — do —*—, groch Chamberlaina. Pragnie on z nimi omówić 
do gotowania %-— do 1%—, wyka 7— | wykonanie warunków pokoju oraz porozu- 
do "25, nasienie lniane —— do —.'--, | mieć się co do ogólnego położenia w Afryce. 
nasienie konopne —— do ——, bób ———— 
E PVT 


do --:—, kobik 6-50 do 6:75, hreczka 7— 
do 7:50, kukurudza nowa 6:25 do 640, kuku- 


nära stara doc chmiel aa 6 kilo | PRLEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 
40) —, koaiezyna biala 40--- do B komb||=-_. Na > <a 
cayra szwedzka —*— do —*—-, tytmobka —-— 


Wiedeń, 31 lipea. Wiener Abendpost 
donesi: Po ukończeniu obrad komitetu mi- 
nisteryalnego dla zaprowiantowania miasta 
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Spirytus loce za 50 litr. gotowy pori- 


zz" = 25 litr. pa- p GC ojca 

ale. s dk m N o ai m Wiednia i po uwzględnieniu wyników przed- 

o oE do —-=, ekskontyngentowy | eW7igtej przez Ministerstwo rolnictwa w lu- 
PUE PE og f EARKCMAJAA tym i marcu roku 1901 ekspertyzy, prze- 


6— do 8:25 

Wskutek słabej tendencyi targu bu 
dapeszteńskiego ceny nowego zboża obni- 
żają się. 


prowadzona zostanie odpowiednia modyfika 
cya i regulacya cen targowych na targu by- 
dlęcym St. Marx w Wiednin, oraz uzupeł- 
nienie przepisów weterynaryjno-policyjnych; 
wydane będą nowe przepisy eo do zgłasza- 
nia i spędzania bydła, wreszcie co do ozna- 
czania poszczególnych miejse zbytu. Ważne 
SĄ postanowienia eo do regulaminu zwycza- 
jów handlowych (Usanzen-Ordnung), utwo- 
rzenia komisyi targowej dla normowania cen 
1 sądu rozjemczego. Wydane także będą 
przepisy eo do bicia bydła. Nowe te po- 
stanowienia mają niebawem wejść w życie. 

„  Grac, 31 lipca. Rada związku śpiewa- 
ków niemieckich postanowiła urządzić na- 
stępny zjazd we Wrocławiu w roku 1906. 
Wczoraj odbył się komers, zamykający zjazd. 

Tryjest, 31 lipca. Onegdaj uwięziono 
tu 15, a wezoraj 2 strejkujących kowali, 
którzy grozili robotnikom pracującym. Co do 
strejka kelnerów kawiarnianych położenie 
niezmienione. Niektórzy właściciele kawiarń 
sprowadzili kelnerów z Wenecji i Padwy. 
Lokali tych strzeże policya. 

Petersburg, 31 lipca. Król greeki przy- 
będzie tu 25 sierpnia. 

Rzym, 31 lipca. Jak donosi Tribuna, 
ma włoski poseł w Aleuatvarna, zostać posłem 
w Bernie szwaje. w miejsce Silvestrellego, któ- 
ry pójdzie do Aten. 

, Rzym, 81 lipca. Komitet pod przewo- 
dnietwem ks. Borghese wręczył ministrowi 
oświaty Baceelliemu kosztowny medal hono- 
rowy w uznaniu jego zasług i prac około 
badań nad tępieniem zarazy bydlęcej. 

Belgrad, 31 lipca. Skupczyna wybrała 
prezydentem kandydata rządowego Popo- 
vieza. 

Paryż, 31 lipca. Temps donosi z Tar- 
bes, że w Lourdes wybuchł wielki pożar. 
Kilkanaście osób miało paść ofiarą i odnieść 
ciężkie poparzenia. Szczegółów na razie brak. 

Lizbona, 31 lipca. Agencya Havasa 

donosi, że reszta internowanych w Caldas 
da Rainha Boerów odjechała na parowcu do 
Holandyi. 
„ Lizbona 3i lipca. W Portugalii dało 
się uczuć lekkie trzęsienie ziemi, które nie 
*yrządziło żadnych szkód. Trzęsienie było 
najsilniejsze wzdłuż wybrzeży. f 

Londyn, 31 lipca. W Izbie gmin dep. 
Gibson Bowles zapytywał rząd, czy wie co 
o poczynionych na wyspie Bahrein przez 
konsula rossyjskiego większych zakupnach 
gruntów. Wspomniana grupa wysp znajduje 


OSTATNIA POCZTA 


P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
powrócił wo wtorek wieczorem z Ischlu do 
Wiednia. P. Prezes gabinetu odwiedził w 
Lincu Namiestnika br. Bylandt-Rheidta. 


Zawiadomienie o zgonie Ś. p. ks. Kar- 
dynała Ledóchowskiego, rozesłane przez se- 
kretaryat św. Propagandy do biskupów świata 
calego opiewa: 

„« Najprzewielebniejszy Księże Biskupie! 
Z najgłębszym żalem przychodzi nam zawia- 
domić Waszą Wysokość o śmierci Jego Emi- 
nencyi Kardynała Mieczysława Ledóchow- 
skiego, naszej św. Kongregacyi Rozkrzewie- 
nia Wiary Prefekta, który dzisiaj rano nagle 
do lepszego przeniósł się świata. Pasterska 
troskliwość i gorliwość o rozszerzanie Wiary, 
z jaką nie dbając o żadną chwałę Świąto- 
bliwy ten mąż nader trudny swój urząd 
sprawował, wymaga wystawienia Mu świa- 
dectwa przedewszystkiem przez tych, którzy 
w pierwszym rzędzie jako kierownicy Missyi 
w pracach Jego brali udział, Dla tego też 
nie wątpimy, iż Wasza Wysokość poczynił 
potrzebne starania, aby, jeśliby słabość ludzka 
jaką zrnazę na duszy Jego zostawić była 
miała pobożne modły, zaniesione do Boga, 
Jak najprędzej ją zgładziły. Wysokości Wa- 
szej uniżeni słudzy: Alojzy Veccie, — An- 
toni Savelli - Spinola, sekretarze św. Kongre- 
gacyi Propagandy“. 


7 Uesarz Wilhelm, jak ogłasza biuro 
Wolfa, odwiedzi cara Mikołaja w Rewlu 
w dniach 6—8 sierpnia i będzie obecnym 
na manewrach rossyjskiej marynarki. Kolo- 
nia niemiecka w Rewlu przygotowuje dla cesa- 
rza wspaniałe album. Natomiast przeczą dziś 
z Berlina wiadomości pism angielskich, ja- 
koby cesarz i eesarzowa zamierzali odwie- 
dzić króla angielskiego. 


się w zatoce perskiej. Również zapytał dep. 
Bowles, czy rząd zamierza dla osiągniecia 
ustępstw od Persyi skorzystać z zapowiedzia- 
nego przyjazdu szacha perskiego, by się z 
nim porozumieć co do uregulowania wielu 
kwestyj, interesujących Anglią. 

Sekretarz stanu Cranborne odpowie- 
dział, że co do pierwszego pytania, rządowi 
o niezem nie wiadomo, eo do drugiej zaś 
kwestyi, trudno, by Izba żądała odpowiedzi 
w sprawie tego, co dopiero ewentualnia ma 
być z szachem omawiane. 

Balfour oświadczył, że lord Elgin zo- 
stanie prawdopodobnie przewodniczącym ko- 
misyi dla zbadania wyroków wojennych, wy- 
danych w Afryce południowej. 

, Durban, 31 lipca. Podług depeszy 
Biura Reutera, komendant Durbanu ogłasza, 
że w porcie Laurenzo Marynez wylądować 
mogą tylko ci podróżni, którzy złożą 20 f. szt., 
oraz wykażą się pozwoleniem na podróż do 
Transvaalu, lub postarają się o takie pozwo- 
lenie w ciągu 8 dni. W przeciwnym razie 
zostaną wydaleni. 

, Kair, 31 lipca. Podług Biuro Reutera 
stwierdzono tu nowych wypadków cholery 
41, z tych 35 śmiertelnych. W Massy stwier- 
dzono nowych wypadków 21, w tej liczbie 
śmiertelnych 14. 

Waszyngton, 31 lipca. Biuro Reutera 
donosi, że Stany Zjednoczone pod żadnym 
warunkiem nie zgodzą się na to, aby Chiny 
odszkodowanie wojenne miały wypłacić w 
złocie; Stany Zjednoczone ehcą raczej, aby 
Chiny całą tę sprawę poddały rozstrzygnięciu 
sądu rozjemczego w Hadze. 

Johannesburg, 31 lipca. Wkrótce ma 
być sieć kolejowa w Transvaalu i Oranii 
znacznie rozszerzona. 


Telegrófowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 31 lipca 1902. — Gielda po- 
ranna. (Vorbórse), Godzina 10 minut 40. 
Marki 117:05, Renta majowa 101-89, Węgier- 
ska renta koronowa 97:85, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 679:—, Akeye węg. 
Zakładu kredytowego 71450, Akcye Anglo- 
banku 27850, Akcye Unionbanku 534 —, 
Akcye Bankvereinu 453:—, Akcye Länder- 
banku 417-50, Akeye Kolei państwowych 
704*—, Lombardy 67:50, Akcye Kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye Fabryki broni ——, 
Akcye tytoniowe 295—, Akcye Alpiny 395: —. 

Wiedeń, 31 lipea. 1902. — Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbörse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:05, Renta majowa 101-80, Węgier- 
ska renta koronowa 9785, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 679:50, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 715:50, Akeye Anglo- 
banku 27850, Akcye Unionbanku 534—, 
Akcye Bankvereinu 468'—, Akeye Lander- 
banku 41750, Akeye Kolei państw. 704 —, 
Lombardy 67:50, Akeyo kolei Elbethal 470: —, 
Akcye Fabryki broni ——, Akcye tytonio- 
we —:—, Akcye Alpiny 39550, Akeye Ri- 
ma Muranyi 494*—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. —'—, Losy tureckie 10925, 
Ruble 252:50, 20-Franki —'—, Tramway 


— — 
. . 


Usposobienie: silne. 

Wiedeń, 31 lipca 1902. — Zamknię- 
cie gieldy (Sehlusscawrse), Godz. 2 mia. 20 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 679—, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 714—, 
Akeye Anglobanku 279 —, Akcye Unionbaa- 
ku 534" —, Akcye Landerbanku 416 50, Akcye 
Bankversinu 45150, Ake. Bodeneredit 928-—, 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego 543'-—, 
Akcye Kolei państwowych 102750, Akeya Ko- 
lei Południowej 67—, Akcye Tramway 4) 
——,  Akcye Tramway B) ——, Akcye 
Kolei Elbetħai 470-50, Akcye Kolei Pół- 
roznej 5075—, Akcye Kolei Czerniowieckiuj 
570—, Akcye Alpiny 5944—, Akeye Kima 
Muranyi 498'—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1522:—, Akcye Fabryki broui 
33050, Akcye Tursckie tytomiowa 294—, 
Obligacys węgierskiej indemnizacyi 97 65, 
Renta majowa 10175, Austryacka Renta koro- 
nowa 99-70, Węgierska Renta koron. 97:85, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-80, 
4 pre. Listy Banku krajoweg» 97'--, 4 i pół 
pre. Listy Banku Erajowego 10110, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 9650, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10060, 5-pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110*—, 4-pre. Gal. 
Obligacya propinacyjne 99 15, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-25, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 9420, Losy tureckie 
10% —, Marki 117%:—, Ruble 252-25. 


Udpowiadzialny redaktor Adam Krachowiecki 
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Nadesłane. Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-europejski). 
a Pociąg Pociąg =" 
Wykaz KE przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny] | |posp.Tosr.| odjeżdża ze Lwowa [z dworca głów -egol 
pięciu liczb wyciągniętych w e. k || o godzinie | o godzinie 


Z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 30/4), Zaleszczyk, Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, Valeputny i Suczawy. 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa. 

Do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Potutor, Czortkowa, 


urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
30. lipca 1902. 


11245 


66 — 15 — 60 — 41 — 16 
Następne ciągnienia odbędą się dnis 
18.127. sierpnia 1902. 


Jako pewną i korzystną lokacyę 


Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego 


badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry- 
manowa, Sanoka, Uhyrowa. 


251| — 


Kórósmezó, Słob. rung., Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu 
Borodiny, Putny, WalEpdny, ze: AGE: 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa. Sambora, Ja-ła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima 
Brzuchowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie cedziennie). 


Z lekam, Czortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 137 do 31/8 
wł. eo niedzieli i święta), Brodiuy, Putny, Suczawy. 
Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 


Do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórósmez6, 
Nowosiełicy, Brodiny, Putny, Valeputny, Suczawy, 
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 


kapitatu polecamy [8] 


Akcye kolei Lwowsko-Czer- 

miowieckiej, której dywidenda gwa- 

rantowana przez Rząd przynosi wobec 
kursu chwilowego 47 


Sokal & Lilien 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy oł- 
wrotną poczta. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy Wyżniey, Serethu, Suczawy. 155 — | Do Podwołoczysk. (Kijowa, Odossy), Brodów, Kopyczyniee 

40/, Listy hipoteczne koronowe, Z Podwołoczysk (Udeszy), Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, ana 

43/40/, Listy hipoteczne, siatyna, Kopyczyniec. 2.00 na W y 1/6 a 15/9 M niedzielę i święta). 

= M h 5 } . 3 A 2-15| Do Brzuchowiu (od 155 do 14/9 włącznie w niedziele i święta). 

D RZ NE aa AAE gy Z Tuohy (od a qo 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 40| — | Do e Potutor, Kałusza, raaa Zaıleszezyk, E 

s b 3% rowa, Borysławia. órósmezó. 

Aj l Lisiy Banku krajowego, í Z Baour (0dassy, Kijowa). Grzymałowa, Potutor, Za- 55| — | Do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu), 

leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyvzyniee. Jasła, Ohabówki, Zakopanego, Wieliczki, Nowego Sącza, 


40/, Listy Banku krajowego, 

5e/, Obligacye kumunalne Banku kraj, 
40/, Pożyczkę krajową, 

40/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 


Z Janowa. 
Z Rawy ruskiej i Sokala. 


Laborcz (Pesztu). 
Z Rzeszowa, Liubaczowa. 
Z Stanisławowa, Pozutor, Kóresmezó, 


Z Janowa. 


bora, Chyrowa. 


Z Podwołoczysk (Cdessy, Kijowa), Brodów. 
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Bory ławia, Kałusza. 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 


Z Ławocznego, IKałusza, Chyrowa, Borysławia. 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wieduia, Karlsbadu, Pragi), 
Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. 
Z fekan (Jass, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 


Z Brzuchowie (ed 15,5 do 149 włącznie w niedziele i święta). | = 


Z Tekan, Żydaczowa, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Brodiny. 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sam- 


Husiatyna. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Orłowa. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, K»rlsbadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od L7 
do 15/9), Jasła. 

Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałnsza. 


Czerniowiec, Potuter, Nowosielicy. 
Tarnopola, Potutor. 
Janowa (od 1/5 do 159 włącznie w niedziele i święta). 


Lubaczowa. 

Tuchli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skolego (ed 1/5 do 
30/9 włącznie). Stryja, Chyrows, Borysławia, 

Janowa (od 1/5 do 50,9) 

Brzuchowie (od 15/5 do 149 włączuie). 


Do 

A Do Janowa. 

9.50] Do Bałzca, Sokala, Lubaczowa, 
| 


Z Bełzea. Sokala, Tmbaczowa Rawy Ruskiej 


Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 5 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


kio renty państwowe. 
Nadto polecamy 


Do Rzeszowa, Ohyrowa, Lukaczowa. 


Dc Stanisławowa, Żydaczowa. 


Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 


Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15,9, Nowego S4- 
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaezowa, Sanoka, 


Rymanowa, Iwonicza 


Krakowa, )Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy.) Chy- 
rowa, Mezó Laborcz (Pesziu) N. Sąsza, (rłowa od 1/5 do 
80/9), Oświęcima. 


dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gal. akcyjnego 


ANKU HIPOTECZNEGO, 


Z Brzuchowie (od 155 do 14,9 włącznie w niedzielę i święta). 

Z Jekan (Rukarevztu) Husiatyna, Kóresmezó, Potutox, Nowo- 
sieliey, Valeputny, Suezawy. 

Z Janowa (od 1/5 do 30/9). 

H Z Szczerca (od 1/6 do 15/8 włącznie w niedzielę i święta). 

|| Z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Warszawy), Oświę- 

cima, Jasła, Lubaczowa , Tarnobrzegu, Iwonieza, Ryma- 

nowa, Sanoka. ; 

Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta). 


Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 169 
do 304 wł. codziennie). 

Do Ławocznago. (Paaztn), Ukyrewa. Borysławia, Każusm-. 

Do Rawy ruskiej, Sokala. 

Do Brzuchowie (ad 155 db 149 wł. w niedziele i awiasa) 

Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.) 

Do Podwołoczysk. (Kijowa, Odęssy), Brodów. 

Do Janowa (od 15 do 159 wł. w niadziala * święta). 

Do Iekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro- 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 31. lipca 1902. 
HOTEL GEORGE. 


Dąbrowska z Kijowa, M. Kreimer z Ber- 
„aiowuk. « Krakowa, S. Kreimer z Czer- 
.. Szemanowska z Zukolina, E. Kaempfe 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d 


leszczyk, Skały, Iwania pustego. 


siatyna, Kopyczyniee. 


Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Za 


Z Ławocznego (Peszte), Chyrowa, Kałusza, Borysławia. 


Wa dworzec Podzamcze, 


Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Z Podwełoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniec, Zaleszezyk, 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 

Z Pvdwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Brodów, Za- 


Do 
Do 


Do 
Do 


diny, Suezawy. 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls- 
badu, Ghyrowa, Rymanowa. Iwoaicza, Tarnobrzegu, Orto- 
wa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

Podwołoczyak, Kopyszyziee Iwaula pusteg , Skaty, Hu- 
siatyna, Zaiąszazyk. arzymałuwa, 

è dwarós „Pońdzanezać 
Podwotoczysz, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
Husiatyna. 

Tarnopola. Patut r 

Podwotoczyak, (Xijowa, Qdeezy), Brodów, Kopyczyaise. Za- 
leszczyk, Ilusiatyna,żóka:", Iwania pustego, Grzymałowa. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
Podwołoczysk, Koryczyniec, Iwania pustego, Skały Hu- 


Gopyczynieg 


| z południa, we wtorek i piątek od godziny A s | i 
1.05% r niedzielę przed południem qi leszezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. i siatyna, Zaleszczyk, Gray malwa 
godziny 11 do 1. Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 
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z Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 98.—  99.— Non n  » 1887 za 200zł. Apr. 97.40 98.40] Szwajcarskie banki . . 94.35 95.— 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 91.6b 98.65 i Pi: 
Dnie 80. linoa 1902 « Losy (za sztukę). 0. WA TY. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 131/2 (5) (6366 3—3) 

Dnia 4. września 1902 o godzinie 10*/⁄ 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym, licytacya połowy realności wykazem 
hipot. 328 gminy Kamionka strumiłowa wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest ocenioną na 209 koron, przynależności 
zaś na 650 koron. 

Najniższa cena wynosi 429 koron 50 
halerzy. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczozym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisna 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str. dnia 12. lipca 1902. 


L. cz. E. 427,99 (8) (6398 3—8) 

Dnia 26. sierpnnia 1902 o godzinie 2 
rano, odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1, licytacya realności obję- 
tych whl. 146 i 146 ks. gr. gm. kat. Opaka. 

Nieruchomości te oceniono: a) realność 
whl. 146 na 900 kor., b) realność whi. 148 
na 2080 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad a) 600 
kor., ad b) 1358 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można podczas godzin urzę- 
dowych w tym sądzie w biurze Nr. i. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu majpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej reszezenis tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach iego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkeją w okręgu sądu niżej 


realności iwh. 79 i 1/4 części realności lwh. 
680 gm. Nisko. 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


Nieruchomości, wysiawione na licytacyę, | zamieszkałego. 


Są ocenione ad 1) na 150 kor., ad 2) na 557 
kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 100 kor., 
ad 2) 328 kor. 75 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odaoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może, mejący 
chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejszą 
liestacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem pednoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępa- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz sł IIT. 

Nisko, dnia 22. lipca 1902. 


L. ez. E. 6/2 (7) (6402 1—3) 

Na żądanie A. E. Sehönkera kupea w 
Oświęcimie, odbędzie się dnia 28. września 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, W biurze Nr. 140, liey- 
tacya dóbr Ubereż whl. 91 ks. orta E 
sądu obwodowego w Swyju objętych, wraz 
Z przynależnościami, składającemi Się z bu- 
d:nków, inwentarza żywego i martwego iza- 
pasów gospodarczych. 

Nieruchomiość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 27799 kor. 10 


hal., przynależności zaś na 19.174 kor. 98 hal. | 


Najniższa cena wynosi 31.316 kor. 05 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, pretokoły ocenienia i t d.) moze ka- 
żdy, mejący chęć kupienia, przejrzeć podezas 
gedzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 84. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszczałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, - inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi! wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 1. lipca 1902. 


L. cz. E. 245/2 (4) (6407 2—3) 
Dnia 9. września 1902 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym, licytacya a) 
nieruchomości wykazem hipotecznym l, 317 
i 2/5 części wykazem hipotecznym 1. 424 
gminy Dernów, wraz z przynależnościami, skła 
dającemi się z 2/8 części domu i szopy. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) 300 kor, ad b) 22 kor., 
przynależności zaś na 116 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 200 kor., 
ad b) 138 kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie niżsj wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie me 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postąpo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez rrzybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str, dnia 18. lipca 1902. 


L. cz. E. 421/1 (18) (6455 2— 8) 

Odwołując wyznaczony termin na dzień 
22. lipca 1902 zawiadamia się iż odbędzie 
się dnia 12. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Nisku, relicytacya połowy 


S 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 27. czerwca 1402. 


L. cz. E. 16/2 (2) (6389 1—3) 

. Na żądanie galicyjskiej Kasy oszezędno- 
ści we Lwowie, odbędzie się dnia 16. wrze- 
śnia 1902 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 140 
licytacya dóbr Bełejów część I. i IL. wyk. 
hip. l. 265 i 266 ks. gr. e. k. sądu cbwe* 
dowego w Stryju objętych, Stanisława Br. 
Hagena własnych. 

Nieruchomośei (e, wystawione na licy- 
tacyę, Są ocenione na 138.823 kor. 64 hal, 
protokołem z 2! , 22, i 23. maja 1901 1. ez. 
E. 36/1 (3), który wedle $. 142 o. e. za 
podsta” ę się przyjmuje. 

m Najniższa cena wynosi 92.549 kor. 09 
1l., ponizejatj cewy sprzedaż nie przyjdzie 
An Jat y sprzedaż nie przyj 

Warunki lieytacyjne, która równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tsbularuy, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.d.) 
może każdy, mający chęć kopiemia przejrzeć 
podczas godzin urzędywych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 54. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacys byłaby piedepuszezelną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym teč- 
minie licytacyjnym, jinsczej roszezenia tego 
rodzaju ce do szmej nieruchomości ‘nie tia: 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 
|. "Te eschy, dla których jakie prawa leb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie Już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o, dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
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0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 27. czerwca 1902. 


L. cz. E. 56/2 0) | (6432 1—3) 

Dnia 29. września 1902 godz. 10 przed 
poludniem, odbędzie się w tutejszym sądzia 
biuro Nr. 28, liejtacya dóbr Włosań lwh. 
439 ks. tab. krakowskiej objętych, w powiecie 
podgórskim położonych, składsjących się wedle 
protokcłu ocenienia z dnia 21. września 1201 
E. 140/1 (2) z gruntów i budynków 'gospo- 
darskich i czynszowych. 

Przynaleźności (inwentarza żywego i 
martw=go) brak. | 

Dobra te ocenione są na 50.172 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nia nastąpi, wyn98l 58.4489 or. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta nożna przejrzeć w są- 
dzie tutejszym, biuro Nr. 27-—28, 

Takis prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssmej nieruchomeści nie mv- 
głyby jeż być ze skutkiem podmoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obecnie 
istnieją, bądź w ioku postępowania licytacyj- 
nego powsiatą, zawiadzmiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy Sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. © 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 30. czerwca 1902, 


L. cz. E. 1287/2 (3) (6443 1—3) 
Dnia 5. września 1902 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. odbędzie się iicytacya 
realności pod lk. 490 w Zamarstynowie po- 
łożonej wyk. hip. 1. 489 ks. gr. gm. kat. Za- 
marstynów objętej składającej się z murowa- 
nego domu jedno piątrowego, piwniey i ogro- 
dzenia. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 12.000 kor. 
Najniższa cena wynesi 6000 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaź nie przyjdzie do skutku, 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Jarny, wyciąg katastralny, protokoły acenienia 
i t.d.) może każdy, mający chęć kupna przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. IV. 
tut. sądu. 
| Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopu:zezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjaym, inaczej roszezeuia tego 
rodzaju e) do samej nieruchomości nie mo- 
głyby bré już ze skutkiem podnoszone. 
„Te gsoty, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wusia lisytacyjnego powstaną, zawiedamiaze 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieja na tablicy Sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peźromocnika do doręczeń, w siediikie sądu 
zaraicezkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, S. II, Oddział IV. 
Lwów, daia 25. czerwca 1902. 


L. cz. E. 1462/1 (5) (6447 1—3) 
Dnia 29. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mieniomym, Oddział IIL. licytacya 3,4 części 
realności whl. 302 ks. gr. gm. kat. Kozara 
objętej. 
Nieruchomość tę oceniono na 807 kor. 
, Najniższa cena wynosi 538 kur , poniżej 
tej ceny sprzedaż nis przyjdzie do skniku. 
, Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
prz jrzeć można w kancelaryi sądowej. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział LIL. 
Bursztyn, dnia 27. maja *802. 


L. ez E. 1645: (4) (6472) 
Na żądanie Rebeki rost zam. Katz 
w Rawie, adbędzie się dnia 2. września 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI. lieytacya 
1/4 części realności whl. 688 ks. gr. gm. 
kat. Rawa, 2/6 ezęści realności whl. 689 tejże 
księgi, połowy realuości wbl. 1189 tejże księgi 
i 1/6 części realności whl. 1464 tejże księgi 
objętej, tudzież połowy realności whl. 143 ks 
gr. gr. gm. kat. Rata objętej, Adama Mizinka 
własnych, wraz z przynależnościami. | 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) 1/4 część realności whl. 658 
gm. Rawa na 403 kor. 75 hal., b) 2/6 części 


realności whl. 659 gm. Rawa na 26 kor. 38 
hal., e) połowa realności whl. 1189 gm. Ra- 
wa na 722 kor. 50 hal. d) 1/6 część resl- 
ności whl. 1464 gm gm. Rawa na 138 kor. 
38 hal., e) połowa realności whl. 143 gm. 
Rata na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi. a) co do 1/4 
części realności whl. 638 gm. Rawa 269 kor. 
16 hal., b) eo do 2/6 części realności whl. 
689 gm. Rawa 17 kor. 55 bal, e) co do 
połowy realności whl, 1189 gm. Rawa 861 
kor. 25 bal, d) eo da 1/6 części realności 
whl. 1464 gm. Rawa 88 kor. 88 hal, zaś 
co do połowy realności whl. 143 gm. Rata 
266 kor. 66 hal, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się dotych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, protokoły opisania 
i t. d.) może każdy, imający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi Od- 
działu VI 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopnszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, laaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchosności nie mo- 
głyby być już ze skuikiem podnoszone. 

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnago powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego , postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 7. lipea 1902. 


L. cz A. 810/1 (10) 
Odwełanie lieytacyi. 
Wyznaczona na dzień 5. sierpnia 1902 
lieytacya domów Nr. 48 i 306 oraz stodoły 
w Myślenicach, tudzież stodoły i gruntów w 
Dolnej wsi nie odbędzie się. 
Myślenice, dnia 29. lipca 1902. 


(6473) 


L. cz. E. 3442 (5) 
ga Sprostowanie. 

Niniejsze prostuje się edykt ogłoszony 
w „Orazecie Lwowskiej“ z dnia 23. lipca 1902 
Nr. i67 1. 615 w ten sposób iż dnia 27. 
sierpnia 1902 odbędzie się licytacya 7/12 czę- 
ści realności whl. 645 ks. gr. gminy Boho- 
rodczany obj. zob. Izaka „F'euera* a nie Izaka 
„leuera” własnej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodczany, dnia 28. lipca 1902. 


(6151) 


L. ez. E. 840/2 (7) (6424) 

Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 
i pożyczek w Radomyślu, odbędzie się dnia 
19 września 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Ne. 4, 
lieytacya 74/80 części realności lwh. 429 ks. 
gr. gminy kat. Radomyśl objętej składającej 
z pola ornego obszaru 46 ar. 13 m. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 324 kor. 86 hal. 

Najniższa cana wynosi 216 kor. 57 hal., 
poniżej tej esny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej mieruchoraości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya Lylsby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mime licytacyjsym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju «co de samej nieruchomosci nie mo- 
głęby być jnż ze skutkiem podnoszońe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężarg (wa powyższej  meruchomości badi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc- 
wania licytacyjnego powstaną ZGWIAGAMIANE 
hędą o dzłezych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądu- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieniunego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręcza, w siedzibie sądu 
za.nięszkałego. f 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 15. lipca 1902. 


L. ez. E. 429/2 (11) j 
Dlużaik Anton: Tomaszewski, SBE 
, Na żądania Kfroima Gritnberga odbę- 
dzie się dnia 16. wiześnia 1902 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
lonym, w biurze Nr. 8, licytacya realności 
lwh. 60 ks. gr. gm. kat. Podgórze objętej 
przy ul. Kilińskiego połużonej wraz zpn. w 
protokole oceniania opisanymi. 


Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 8003 kor. z przy- 
należytościami. 

Najniższa cena wynosi 4002 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku  postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 10. lipca 1902, 


L. cz. E. 2159/1 (7) 
Dłużnicy Królikowscy. 

Na żądanie Władysława Libana i Maksy- 
m:liana -Ehrenpreisa, zastąpionych przez adw. 
dra M. Peipera, odbędzie się dnia 19. wrze- 
śnia 190% o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionyta, w biurze Nr. 8, li- 
cytacyą 56,60 części realności lwh. 167 ks. 
gr. gm. kat. Podgórze objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 18.034 kor. 

Najniższa cena wynosi 8690 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larnv wvriag katastralny, protokoły ocenienia 

3 kupienia, 
sh w sądzie 
8. 
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b niniejsza 

ależy zgło- 
Sic do Sąau użjpużiuiej pzy r„yZNACZONYM 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do semej nieruzhomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądc- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 12. lipca 1902. 


L. ez. E. 10932 (8) (6444) 

Na żądanie Mendla Weidlera iako prawo- 
nabywcy firmy Weidlera et Last w Sianisła- 
wowie, odbędzie się dnia 21. sierpnia 1902 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, 
licytacya ciała tab. whl. 981 kat. gminy 
Tarnopol objętego, w parcel. bud. pod lkat. 
450,2 i 451 na których znajdują się realności 
pod Nr. Cons. 298/a i 248/b i budynki gospo- 
darcze. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 4716 kor. 92 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2358 kor. 
46 hal., poniżej tej cəny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które zarazem jako 
zgodne z ustawą niniejszem rów nocześnie się za- 
twierdza i odnoszące się do iej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma 

"jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
burze Nr. 1. 

Takis prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ine- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

| Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
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Sądu | wego narodu“ i od słów: „na“ do „mowę 
malborską* zawiera znamiona występku z $.* 


pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 7. lipca 1902. 


Upadłości. 


L. cz. 5. 4/98 (59) 
OGŁOSZENIE 
Uchwalą tego sądu z dnia 10. września 
1898 5. 1/98 (1) otworzony konkurs do ma- 


(6440) 


jątku Józefa Frieda uznajemy po myśli $. 


154 ord. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 31. maja 1902. 


L. cz. S. 1/2 (21) (6451) 

Celem zbadania i ewentualnego aprobo- 
wania przez wydział wierzycieli rachunku dr. 
Jana Strutyńskiego z zarządu masy konkurso- 
wej Ńimchego Nathana 2 im. Dyma za czas 
od 16. maja 1902 do 19. czerwca 1902, 
który w biurze 5—6 przejrzeć można, wy- 
znaczam audyencyę na 20. sierpnia 1902 o 
godz. 10. przed południem na którą zarządcę 
masy, wydział wierzycieli,  krydataryusza, 
Simchego Nathana 2-im. Dyma, tudzież ay 
ktem wszystkich wierzycieli konkursowych, 
wzywam z tem, że im wolno odnośnie do 
przedłożonego racbunku poczynić na powyż- 
szej audyencyi swe uwagi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lisko, dnia 25. lipca 1902. 


L. cz. ©. 1/2 (27) (6452) 

Celem zbadania i ewentualnego aprobo- 
wania przez wydział wierzycieli rachunku dr. 
Jana Strutyńskiego z zarządu masy konkur- 
sowej Abrahama Dyma jun. za czas od 16. 
maja 1902 do 19. czerwca 1902, który w 
biurze podpisanego przejrzeć można, wyzna- 
czam audyencyę na 20. sierpnia 1902 o go- 
dzinie 10 rano, na którą zarządcę masy, 
wydział wierzycieli krydaryusza Abrahama 
Dyma jun., tudzież edyktem wszystkich wie- 
rzycieli konkursowych wzywam z tem, że im 
wolno odnośnie do przedłożonego rachunku 
poczynić na tej audyeneyi swe uwagi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lisko, dnia 25. lipca 1902. 


Konkursa. 


(6415 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy rozporządzenia ¢. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 20. maja 1902 
1. 138.977 ogłasza podpisana Dyrekcya kon- 
kurs na posadę asystenta, konstrukcyj budo- 
wniczych od 1. września b. r. 

Z posada ią łączy się remuneracya 
1200 koron rocznie. 

Podania wystosowane do ce. k. Rady 
szkolnej krejowej przesłać należy na ręce 
Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum vitae, 
dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, 
jak niemniej w dowód dokładnej znajomości 
języka polskiego. 

Kandydaci o studyach akademickich 
mają pierwszeństwo. 

Termin konkursu upływa z dniem 15. 
sierpnia 1902. i 

Z e. k. Dyrekcyi państwowej szkoły 


L. 362 


przemysłowej. 
W Krakowie, dnia 28. lipca 1902. 
L 7544/11. (£470 1—3) 
KONKURS. 


1) Na posady ekspedyentów poczt 3 
klasy 2 stopnia w Kolędzianach z ryczałtem 
878 koron na służącego. 

Ewentualnie może być powierzoną jazda 
posłańcza 3 razy dziennie do dworca kolei 
żelaznej w Smeańkowczykuch i z powrotem 
za wynagrodzeniem 1200 koron rocznie. 

2) w Tucholce, 3 klasy 8 stopnia z ry- 
czałtem 266 koron na służącego. 

Ewentualnie mogą być powierzone jazdy 
posłańcza raz na dzień z Tucholki do Kozio- 
wej i z powrotem, za wynagrodzeniem 1120 
koron i do Smorzego za 1000 koron rocznie. 

Podaria należy wnieść najpóźniej do 
10. sierpnia b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 

dla Galicyl. 
Lv.ów, dnia,ż6. lipca 1902. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 226/2 (5) (6494) 
OGŁOSZENIE. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
wskutek zażalenia c. k. Prokuratoryi Państwa 
orzekł na mocy $$. 493 i 494 p. k. i $. 37 
u. pr. że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
28 czasopisma: „Monitor“ z dnia 6. lipca 
1902 pod napisem: „Grunwald* w ustępach 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowilod słów: „Trzeba Malgorga* do „nieszczęśli- 


491, 498 i 494 u. k, zatem usprawiedii- 
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokura- 
tora rządowego konfiskata tego artykułu i 
dalsze rozpowszechnienie tegoż zostaje zahro- 
nione. 
Z e. k. Sądu krajowego karnego. 
Lwów, dnia 29. lipca 1902. 


L cez. Pr. 223/2 (5) 
OGŁOSZENIE. 
C. k. wyż-zy Sąd krajowy we Lwowie, 
wskutek zażalenia c. k. Prokuratoryi Państwa 
orzekł ma mocy §§. 498 i 494 p. k. i §. 
37 ust. pras., że treść artykułu umieszczo- 
nego w Nr. 5 czasopisma: „Głos przemyski“ 
z dnia 5. lipca 1902 pod napisem: „Mę- 
czennik* od słów „od słów „odważnego“ do 
„idei rewulucyjnej* zawiera znamiona wy- 
stępku z $. 305 u. k., a zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego artykułu i dalsze 
rozpowszechnienie tegoż zostaje zabronione. 
Ze k. Sądu krajowego karnego. 
Lwów, dnia 26. lipca 1902. 


BL 171. [6385] 

Daz f. f. Qande- als Prepgericht in 
Trieft hat mit bem Ertenntnifje vom 28. Juli 
1902, Pr. IX. 170/2, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 29 der ALE „Narodni List“ ddo. 
VBolosca-Mbbazta, 17. Juli 1902 wegen Der 
Stelle von „E&E via lu“ 6i8 „rabit za puno 
stvari“ bes Mrtifels: „Stari Campiteli je zel 
salamar* nach Art. III. deż Gejepes vom 17. 
December 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, 
mit Bezug auf $. 300 St. ©. verboten. 


(6495) 


Da f. f Rreis- als Prekgerihi in 
Görz Hat mit dem Ertenutnijje vom 22. Juli 
1902, Pr. 16/2 die Weiterverbreitung der Beit- 
fhrijt: „Non ammazzare — Il Catechismo 
del coseritto socialista“ im Der Stele von 
„FH un patto, che si“ big „grande maggioran- 
za", von „La cosa me pare semplice“ bi 
„Sociale e universale“, von „Non dimetricare 
mai“ bis „e di sabiavitu*, von „protestare 
contro“ big „loeesione Si presentera“, von 
„Che tutti i coseritti“ big „buon esempio“ 
nah $. 65 a b St. ©. verboten. 


Das É f fueiós alg Prekgerihi m 
Bubweiż bat mit dem CErfenntnijje bom 28. 
Suli 1902, Pr. 82/2, bie MWeiterverbreitung 
der Mr. 84 der $eitjchrijt: „Poudelnik Jiho- 
ceskych uistu* vom 21. Suli 1902 wegen 
des Artitelż: „Pribijeme na pranyr* uah $. 
3802 St. ©. verboten. 


Das f É Nreise] al Prekgeriht in 
Eger hat mit dem Erfenntnijje bom 23. Juli 
1902, Pr. 28/2, die Weiterverbreitung der Poft- 
farte mit der Śufjchrijft: „Cartolina Postale“ 
ohne Angabe eines Druders oder Verlegers, 
auf der Sebcjeite ein gebroeneg Gi mit der 
Büfte einer Frauengeftalt mit einem beffügelten 
Amor, welche Frauenbüjte umgetehrt ein ande- 
res Bild barftellt, nah $. 516 St. ©. ver- 
boten. 


mas É. f. Rreiz- als Prekgeriht in 
Cger hat mit dem Grtenntnifje vom 283. Juli 
1402, Pr. 81,2, bie Weiterverbreitung deg 
glugblatteg mit der AMufjchrift: „Marienbad“, 
Drud und Berlag von Georg Adler in Eger, 
wegen Des gejamten Nubalteg nah $. 302 St. 
6. verboten. 

Das f. t Rreiz- als Prepgeriht in 
Eger bat mit dem Erfenntnife vom 23. Juli 
1902, Pr. 29/2, bie Weiterverbreitung der Nr. 
55 ber Beitjchrift: „Bote au8 der Egertahl” 
vom 19. Henert (Juli) 1902 wegen der Stellen 
von „Wer zablt e3?“ big „jogleich ihre Gegen- 
minen” bes Aurtifelż: „Die Patrioten“ nad 
$. 302 St. Gt.; von „©3 hat fih” bis zum 
Sdlugjage besjelben Mrtifers nach $$. 302 und 
65 a St. ©; von „Die Aufnahme fremder” 
bis zum Sdhlupjage des Artifels: „Grnjt Mo- 
ri Arudi Über bie Juden” nach $. 502 Gt. 
G.; von „Liber den angeblichen“ bis „nicht fo- 
fort begriffen“ des Artitels: „Tagesueuigteiten“ 
naj $. 300 St. ©. verboten. 


Das f. f Rreiz- als MBrekgericht in 
(ger Dat mit bem Grfenntnijje vom 23. Juli 
1902, Pr 30/2, die MBelterwerbreitung deg 
Flugblattes mit der Aufjdrijt: „Der Rlerifa= 
limus bitben und drüben” Dru und Verlag 
von Georg Adler in Eger wegen ber Stellen 
von „bel ung in" bis „Ghtijtlichjoziale"; von 
nas aber tat" bis „Uhrfetten abzwidt" ; von 
„Wir haben lediglich” bis zum Slugjage nach 
$. 65 a St. ©. verboten. 


Das É. f. Rreig- als Prekgerichł in 
Qeitmerih Hat mit bem Crtenutnijje vom 28 
Suli 1902, Pr. 48/2, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 56 der Beltjchrijt: „ANldeutihe Wat" 
vom 19. Juli 190% wegen deg Artifels: „Los 


von Rom” in der Beilage “Turner Zeitung, 
nach $. 303 St. ©. verboten. 


Kuratele. 
L. cz. P. 129/2 (1) (6369 2—3) 
Ołeksa Gawrylek uznany niedołężnym. 
Kuratorem ustanowiony Iwan Sawczuk. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuiy, dnia 7. kwietnia 1902. 


L. cz. P. 277/2 (4) (6391 2—3) 
Maryanna Sowa i Anna Sowa z Błonia 
uznane umysłowo niedołężnymi, a kuratorem 
ich ustanowiony Wojciech Wojcik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5, lipca 1902. 


L. cz P. 422 (2) (6394 2—3) 
Daniel Romaniuk z Poburzan został od- 
dany pod kuratele. 
Kuratorem ustanowiono Iwana Przy- 
stawskiego z Poburzan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 24. maja 1902. 


L. ez. P. 140/2 (5) (6406 2--3) 
Marko Kuziów z Worochty uznany zo- 
stał umysłowo chorym, a kuratorem jego usta- 
nowiono Michała Kuziów z Worochty. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 81. marca 1902. 


L. cz. P. 148/2 (2) (6396 2—3) 
Iwan Biłous z Chorostkowa został uzna- 
ny umysłowo chorym, a kuratorem jego usta- 
nowiono Iwana Proćków syna Stefana z Cho- 
rostkowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 3. maja 1902. 


L. ez. P. 54/1 (20) 
Ogłoszenie. 
Dla umysłowo chorego Gimpla Rotten- 
strelcha ustanowiono kuratorem Seliga Frie- 
dera z Przeworska. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 17. lipca 1902. 


(6421 2—3) 


L. cz. P. 78/2 (1) (6427 2—3) 
Georg Kóstler z Machlińca uznany zo- 
stał umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Józefa Kóstlera z Machlińca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 13. czerwca 1902. 


L. cz. L. 3/2 (15) (6897 2—3) 
Michał Dziedzice po Jakóbie i Błażej 
Dziedzic ze Strzelezysk z powodu marnotraw- 
stwa oddani zostali pod kuratelę, a Błażej 
Wiącek ze Strzelczysk ich kuratorem ustano- 
wiony został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 23. maja 1902. 


L. cz. P. 101/2 (6) (5955 2—5) 
Maryanna Kołaciak z Ochotnicy uznana 
marnotrawną — kuratorem jej zamianowany 
Jan Sikora z Ochotnicy. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 4. lipea 1902. 


L. ez. P. 86/1 (12) (6449 1—3) 
Jadwiga Biśta z Kościelca za umysłowo 
chorą uznaną zostałą, 
Kuratorem Karola Bistę ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, 1. kwietnia 1901. 


L. ez. P. 148/1 (7) (6459 1—8) 
Michał Dutko z Artamowskiej Woli 
uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Daut- 
ka z Artamowskiej Woli. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 14. grudnia 1901. 


L. cz. P. 57/99 (4) (6450) 
Julianna Ohomiak uznana za marnotra- 
wną, kuratorem jej jest Teodor Hryniak z 
Beresta. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Grybów, dnia 28. lipca 1902. 


L. ez. L. 1/2 (4) (6462) 
Szymon Bochenek z Ujścia jezuickiego 
uznany został za marnotrawcę, 
Kuratorem dla tegoż ustanowiony Fran- 
ciszek Bochenek z Ujścia jezuickiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dnia 24, czerwca 1902. 


L. cz. A. 36/2 (6) (6448) 
Antoniego Szczelinę z Pieniążkowie 
uznano umysłowo niedołężnym, a kuratorem 
Jego ustanowiono Feliksa dyszczarczyka z 
ieniążkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 6. maja *902. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. hip. 1316/2 (6410 2—38) 
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Anny 
Kapuścińskiej ustanawia się kuratorem Józefa 
telmacha i temuż uchwałę z 18. grudnia 
1901 I. hip 22491 wraz z dekretem się 
wręcza. i 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Nisko, dnia 14. czerwca 1902. 


L. cz. A. 114/2 (4) (6409 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kopyczyńcach zawiadamia, że Marya Kosmy- 
na zmarła przed 27 laty w Postołówce bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Między innymi pow:laną jest do tego spadku 
atrona Kosmyna. 

Gdy miejsce pobytu Matrony Kosmyna 
Nie jest znane, przeto wzywa się ją, by w 
ciągu roku od daty tego edyktu licząc — do 
spadku się oświadczyła, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowionym dla niej kuratorem 
warem Kosmyną w Postołówce przeprowa- 
dzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 2. kwietnia 1902. 


L. cz. T. 30/1 (8) (6414 2—3) 

W roku 1846 opuścił Antoni Dreli- 
chowski syn Marcina Drelichowskiego i Tekli 
z Kamińskich Drelichowskiej we Lwowie za - 
mieszkałych jako czeladnik stolarski Lwów 
i udał się za granicę, a mianowicie do W ar- 
Szawy skąd ostatnie wieście o nim w roku 
1648 nadeszły. 

Od tego czasu zaginął wszelki ślad o 
nim, a tylko wedle niezem nie popartych 
przypuszczeń miał Antoni Drelichowski brać 
udział w powstaniu w r. 1868. 

Gdy jednak i od tego czasu już minęło 
Wymagane ustawą cywilną w 24 30 to 
lecje prz to przy zachodzących warunkach $. 
7 ust. z 16. lutego 1888 Nr. 20 wdraża się 
na prośbę Magdaleny Kozłowskiej, Karola 
Gruszki, Jana Gruszki, Grzegorza Hutyńkie- 
wicza vel Chotyńkiewicza, Franciszki Groma- 
dowskiej i Karoliny Kozłowskiej z dnia 6. 
lipca 1901 1. cz T. 80ji (1) postępowanie 
względem uznania nieobecnego z życia i 
miejsca pobytu Antoniego D.elichowskieżo 
28 zmarłego i wzywa się wszystkich, którzy 
5 wymienionym Antonim Drelichowskim mają 
Jakąkolwiek wiadomość, aby o tem wymie- 
nionemu niżej sądowi lub kuratorowi. którego 
Slę niniejszem w osobie p. dr. Aleksandra 
chiera, adw. kraj. we Lwowie ul. Kopernika 
. 28 zamieszkałego ustanawia, donieś i. 

Antoniego Drelichowskiego wzywa się, 
aby w ciągu jednego roku od dnia ostatniego 
ogłoszenia w urzędowym dzienniku „Gazety 
„wowskiej* przed wymienionym niżej sądem 
Bię jawił, lub w inny sposób o swoim życiu 
oniósł. 

Po tym dniu sąd na ponowną prośbę 
wniosek na uznanie za zmarłego załatwi. 

Koszta przez p. adw. dr. Śchiera likwi- 
dowane po ukończeniu postępowania przyzna- 
Ne zostaną 

Q.k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 5. lipca 1902. 


L. cz. Og. VII 46/2 9 - (6465) 

Przeciw Ryfee Chirer, której miejsce 
Pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k, sądu krajowego cywilnego we Lwowie 
przez Stanisława i Katarzynę małż. Szepty- 
tkich właśc. realności we Lwowie, zastąpio- 
nych przez adw. dr. Leona Ziona we Lwowie 
Pozew o uchylenie mocy egzekucyjnej tus. 
Rakazu zapłaty z dnia 11. listopada 1868 
l 59.078 za zgasłą z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 26. sierpnia 
1902 0 godz 9 rano w tym sądzie w sali 

F. 2il 

Celem strzeżenia praw R fki Chirer, 
Ustanawia się p. dr. Lōwensteina, adw. we 
wowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ryfvę 
hirer w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
lezpieczeństwo, dopóki ona sama w sądzie 
Slę nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
Nuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 9. lipca 1902. 


L. cz. ©. IL. 152/2 (1) (6445) 

Przeciw Ołeksie Łazar, którego miejsce 
Pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
©. k, sądu powiatowego w Baligrodzie przez 


Markusa Sommer z Śmolnika pozew o 248 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 12. września 190% godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Oleksy Łazar, 
ustanawia się p Juliana Fecycza w Smolniku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Oleksę 
Lazara w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Baligród, dnia 7. lipca 1903. 


L. 88.885. 
OBWIESZCZENIE. 
Według reskryptu e. k. Monisterstwa. 
spraw wewnętrznych z 24. lipca 1902 1 81.209 
pozwolił król. saski Rząd na przywóz bydła 
rogatego do rzeżui w Plauen i V. 
(o się podaje się do powszechnej wia- 
domości w ślad za reskryptami tutejszymi z 
18 maja i 23. czerwca 1902 | 53.592 i 

69.507. 

Z e. k. Namiestnietwa 


Lwów, dnia 30. lipca 1802. 


L. cz. ©. 3/2 (1) (6454 
Przeciw Antoniemu Kałuckiemu i Mi- 
chałowi Kmietowiczowi. których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wuiesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Muszynie przez dr. Jó- 
zefa Westreicha we Lwowie pozew o zniesie- 
nie wsjsólwłasności ciała hipotecznego lwh. 
825 ks. gr. gm. Muszyna. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 sierpnia 1902. 
Celem strzeżenia praw Antoniego Ka- 
łuckiego i Michała Kmietowicza, ustanawia 
się p Antoniego Buszka w Muszynie kurato- 
rem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
niego Katuekiego i Michała Kmietowicza w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamiazuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Muszyna, dnia 12. lipca 1902. 


L. cz. ©. IE 256/2 (1) (6478) 
Przeciw Rachmielowi Kramrisehowi, któ- 
rego miejsce pohytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Jakóba Holzsagera pozew o uznanie 
własności do 1, części whl. 401 gminy 
Brody. 
Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 26. sierpnia 1902 o godz. 
[AE pees południem w tut. sądzie, w biurze 
Nr. ¿ 
Celem sirzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. dra Wagnera, adw. w Brodach 
kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w powyższej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie nusta- 
DOWI. l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brody, dnia 10. lipca 1902. 


L. cz. Praes. 879/18 1.2 (6471) 

Prezydyum e. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamisnowało przewodni- 
czącym Txybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na [V. kaden- 
cyę rozpoczynającą się dnia 15. września 
1902 o godz. 9 rano Wice Prezydenta c. k. 
Sadu krajowego dra Juliana Morelowskiego 
zaś zastępcami pizewodniczącego c. k. Radcę 
Sądu krajowego wyższego Antoniego Waw- 
rauscha i e. k. Radców Sądu krajowego Wil- 
helma Ursla, Zdzisława Katyńskiego, Hiero- 
nima Blonarowi:za, Mieczysława Turowicza i 
Karola Kulikowskiego. 
Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego karn'go. 


Kraków, dnia 25 lipca 1902. 


L. c © 682 (1) (6453) 
l Przeciw Kufrozynie z Wawryniaków Ko- 
waliezowej, której miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do c. F. sądu powia- 
towego w Muszynie przez Dmytra Tkacza 
pozew 0 270 kor. 
Na podstawie wyznaczono rozprawę na 
dzień 17. września 1902 
Celem strzeżenia praw Buftozyny Kowa 
liczowej, ustanawia się p. Adama Bebla w 
Muszynie kuratorem. j 
Tenże kurator zastępywać będzie Eufro- 
zynę Kowaliczową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Muszyna, dnia 25. czerwca 1902. 
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Tewarzystwo kredytowe w Dubiecku, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, rozwiązało się uchwałą nadzwyczaj- 
nego walnego zgromadzenia z dnia 6. maja 
1902. TLikwidacyę przeprowadzi dyrekeya. 
Wzywa się wierzycieli tegoż towarzystwa aby 
się do niego zgłosili. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział IT, 
Przemyśl, dnia 19. lipca 1902. 


L. ez. Firm. 


L. cz. Firm. 244 Stow. I. 22/11 (6404 3—8) 
Obwieszczenie. 

Wopisauo do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Vorsehuss- uud Oreditverein fir Handel und 
Gewerbe registririe Genossenschafi mit be- 
schräakter Haftung in Zaleszczyki* (Towa- 
rzyst*o zaliezkowe i kredytowe dla handlu 
i przemysłu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Zaleszczykach", że na 
nadzwyczajnem walnem zebraniu dnia 24. 
czerwca 1902 odbytem, uchwalonem zostało 
rozwiązanie i likwidacya powyższ-go stowa- 
rzęszenia, że likwidatorami stowarzyszenia 
zamianewani zostali dotychczasowi dyrektoro- 
wie Michał Koha, Fsibisch Noe 2 im. Niss- 
brauch i Dawid Harnik, którzy firmę likwi- 
dacyjną w ten sposób podpisywać będą, że 
do firmy dotychczasowej iako firma likwida 
cyjna oznaczonej swe nazwiska dołączą. 

O. k. Sad obwodowy, Oddział TV, 
. "Tarnopol, dnia 5. lipca 1502, 


L. cz. Firm. 54/2 Stow. LI. 628 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogł sza że wpisano do rejestru dla 

stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 

przy firmie „Spółka Ślusarska w Świątni- 

kach górnych, stowarzyszenie zarejestrowane 

z ograniczoną poręką*, iż na walnem zero- 

madzeaiu członków tego stowarzyszenia odby- 

tem w duiu 29. czerwca 1902 wybrano: 

1) Józefa Naydera na dyrektora techni- 

cznego, 

2) Jana Cholewę na jago zastępcę, 

3) Ludwika Zagajewskiego, na kasyera 

i buchhaltera, 

4) Stanisława botarbę na jego zastę- 


(64.34) 


Jen, 

a. 5) Stanisława Synowca na kontrolora, 
6) Józefa Rogala na jego zastępcę, 
wszystkich w Świątnikach górnych. 

Firmę stowarzyszenia podpisywać będą 
w ten sposob iż pod brzmieniem firmy, — 
pisanem lub wyciśniętem  stampilią trzej 
członkowie dyrekeyi lub ieh zastępey Się 
podpiszą. 

Kraków, dnia 11. lipca 1902. 


L. cz Firm. 414/2 Spół. III. 37 
Obwieszezenie. 
C k Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zarządza : 
„| Wykreślenie w rejestrze dla firm 
pojedynczych firmy „Księgarnia G. Gebethne- 
ra i Spółki oraz wydawnictwo dzieł katoli- 
ckich w Krakowie, z tem że dotychczasowa 
spółka przez śmierć jawnego spólnika Gusta- 
wa Gielethnera rozwiązaną została, 
LI. Wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych nowo zawartej spółki pod firmą: 
„Księgarnia G. Gebethnera i Spółki oraz 
wydawnictwo dzieł katolickich w Krakowie“, 
z tem, że spółka ta zawiązaną zos'ała w dnin 
11. kwietnia 1902 z siedzibą w Krakowie, 
że jawnymi spólnikami są Robert Wuiff, dr 
Józef Wolff i Jan Gebethner w Warszawie 
zamieszkali, że do zastępywania i podpisywa- 
nia firmy uprawniony jest każdy z jawnych 
spóln:ków samoistnie i że firmę tę w ten 
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Zelecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
sodowa, zawierająca części skladowe chemiczne, jak 


Mewarzystwa lekarskiego 
używana bywa w 7gadze, kurczach i przewlekłych katarach 
Yż żłądka z dobrym skutkiem. 
gpag” Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy. R 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skłąd dla Lwowa w aptece 


Chmurski w Krakowie 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


OEZOROZC A ha Ke KOWOK Ke WA W ka IO KK JEJ 


i sposób podpisywać będa, że każdy z nich 
wypisze własnoręcznie „@. G-bethner i Ska“. 
Kraków, dnia 18. czerwca 1802. 


L. cz. Firm. 418,2 Spół” II. 36 
Obwieszczenie. . 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, zarzad:a : 

I. Wykreślenie w rejestrze dla firm 
pojedynczych firmy „Drukarnia W. L. An- 
czyca i Spółki“ w Krakowie z tem, że do- 
tychezasowa spółka przez śmierć jawnego 
spólnika Gustawa  Gebethnera rozwiązana 
Została, 

IL Wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych nowo zawartej spółki pod firmą 
„Drukarnia W. L. Anczyca i spółki“ w Kra- 
kowie z tem, że siedzibą spółki jest Kra- 
ków, a jej jawnymi spólnikami są Wacław 
Anczyc w Krakowie, Robert Wolf, dr Józef 
Wolff i Jan Gebethner w Warszawie zaie- 
szkali, że nowa firma istnieje od dnia 26. 
marea 1902, że do zastępowania i podpisy- 
wania firmy uprawniony jest każdy ze spól- 
ników samoistnie, którzy firmę tę w ten 
sposób podpisywać będą, że wypiszą własno- 
ręcznia „W. L. Anczyć i Spółka“. 

Kraków, dnia 18. czerwca 1902. 


- (6436) 


L. ez. Firm. 530,2 Stow, II. 143 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że wpisano do rejestru 
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych firmę „Krajowe Towarzystwo budowia- 
ne dla robót wodnych i lądowych w Kraka- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką*. 

Siedzibą Stowarzyezenia jest Kraków. 

Stowarzyszenie powyższe zawiązało się 
na podstawie statuta nchwalonego w dniu 
12. czerwca 1902. 

Celem spółki jest wykonywanie w roli 
przedsiębiorcy budowy ze  współudziałem 
członk'w Towarzystwa wszelkich robót pu- 
blieznych i prywatnych jak: budowy dróg 
i kolei, dróg wodnych, regulacyi rzek, wodo- 
ciągów i kanalizacyi miejskich, zakładów 
przemysłowych, elektrycznych i domów mie- 
szkalnych. 

Zarząd składa się z dwóch dyrektorów. 
| Spółkę podpisuje dwóch dyrektorów w 
„ien sposób, że pod wyciśniętą stampilią lub 
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|wypisaną firmą umieszczą swe podpisy. 


Pierwszy zarząd składa się % następu- 
jących członków: l 

1) Adam Idzikowski, inżynier w Kra- 
kowie, 

2) Leonard Nitsch, inżynier w Kra- 
kowie. 

Czas trwania społki jest nieograniczony. 

Udział członka wynosi 509 koron. 

Członkowie odpowiadają za dopełnienie 
wszełkich przez Stowarzyszenie przyjętych 
zobowiązań o ile fundusze Towarzystwa w 
udział:ch i rezerwie nie wystarczą, kwotą w 
jednorazowej wysokości swego udziału, a to 
według postanowień w $. 76 ust. z 9. kwie- 
tnia 1873 L. 70 Dz. u. p. 

Publiczne ogłcszenia Towarzystwa umie- 
szezane będą w jednym z dzienników, lwo- 
wskich i jednym z krakowskich. 

Kraków, dnia 8. lipca 1902. 


L. ez. Firm. 493/2 stow. I. 558 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że wykreślono w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych firmę „Towarzystwo katolickie kredy- 
towe spożywcze i wytwórczs ku ochronie 
własności nieruehomej rolnictwa, przemysłu, 
handlu i wszelkiej pracy zarobkowej. 
Kraków, dnia 8. lipca 1902. 
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wyłącznie uprzyw. 


Pierwsza e. k. austr. 
2 z 


rola Kron 


Wyszczegółniowa złatysai miedalimi. 


węg. 


LA 


steinera, Wiedeń IL, Hauptstrasse 120. 


gag Korcspondencya w języku polskim. TEE 


Dostawea acyks. i książęcym zarządom dóbr, e. k zarządom wojskowym, ko- 
lecjowym, towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutniczym, budowniczym, 
przedsiębiorcom budowlanym jakoteż właścicielom fabryk i kamienie. 


EN A zd . e: ° 
Farby fasadswe, trwałe na powietrze 
rozpuszczające się w wapnie, mogą być dostarczone w suchym stanie w pro- 
szku, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 et. i wyżej, za kilogr i równają się 
co do czystości i tonu farby, zupełnie lakierowi olejnemu. 
200 koron nagrody za udowodnienie naśladowntctw. 


Karta z próbami, jakoteż sposób użycia bezplatnie i opłacone. 
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z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poieca dom bankowy 


Sehütz i Chajes 


we Lwowie, pl. Maryacki 7. 
Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet. 
Wypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów. 

Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie. 


w Pasażu Mikolascha 
ed ulicy Iaret] 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


= Świat i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych. = 
Widoki natury == podróże = Stolice Świa- 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z postępu cywilizacyi == 
Sztuka i nauka == iłó. ità. 
== Zmiana obrazów co tygodnia = 
00 27-go lipca 


Paryż w 1900 roku. 


|) 


= 


TUTKA 


Abadie © 


są powszechnie 
uznane za najlepsze ! 
Wszędzie do nabycia. 


Fabryka: Lwów, Mickiewicza 2, 


eeann E ar a a a TECT 
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Wstep 10 et. = 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. , 
Deae ww nii we Kuryer Kolejowy 


Urobne ogiozzamia zawiera : 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


Najdokładniejszy rozkład jazdy 
petitem 4 halerzy. 


dla Galicyi i Bukowiny. 


anowie studenci szkół średnich znajdą dobre 
umieszczenie przy ulicy Dominikańskiej 1. 7, 
numer drzwi 10. 


Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych. 


O tanio karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
—B wykonuje w grawurze litografia staurepigiań- 
ska l. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej. 


Ceny biletów jazdy. 
Mapę sytuacyjną. 


Sprzedajemy następujące książki jak Dział informacyjny ete. cte. 


długo zapas starczy po cenach znacznie 
zniżonych. | 
Laskowski, Zużyty, kartki z życia, dawniej p, 
4 kor., cena 1 kor. 
Junosza Klemens, Wnuczek, i inne nowele 
i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, Ułudy, powieść współezesna, dawniej 
4 kor. cena 1 kor, 
Miecznik, Owanes Ohana, powieść, dawniej 
4 kor., eena 1 kor. 
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 
15 kor. wysłane zostaną za nadesłaniem % 
kor. 50 hal. przekazem pocztowym. 


Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana. 


De nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach. 


Cena I2 et. = 


Ogłoszenie konkursu. 


Niniejszem ogłasza się konkurs ma jedno 
stypendyum na 210 koron rocznie, dla uczą- 
cej się młodzieży, zapisem š. p. Sylwestra 
Antoniego Brzezińskiego ustanowione. 

Warunki osiągnięcia są następują*e: 

1. Nazwisko i pochodzenie polskie bez 
różnicy obrządków, ubogi stan rodziców, uro- 
dzenie we wschodniej części Galicyi oraz 
uczęszczanie do gimnazyum we Lwowie, Brze- 
żauach lub Złoczowie. 

2. Młodzież imienia Brzezińskich i Kre- 
chowieckich przy równych kwalifikacyach ma 
mieć pierwszeństwo. 

3. (i którzy stypendyum otrzymają obo- 
wiązani będą, według woli fundatora, przy- 
kladać się do nauki dziejów, literatury i ar- 
cheologii polskiej, i w tej to mierze mają, 
cprócz zaświadczeń szkolnych, każdego roku, 
kuratoryi przekładać pisemną rozprawę 

Młodzież ubiegająca się o to stypondyum 
ma się zgłosić listami frankowanemi opatrzo- 
remi Świadectwem ubóstwa, zaświadczeniem 
szkolnem z ostatniego połtocza po dzień 26. 
sierpnia 1902 do p. Kazimierza Obertyńskiego 
w Stronibabach, poczta Krasne. 

Dokumenta dołączone, za ożna czeniem | 
miejsca pobytu, będą zwrócone w razie nie- | 
uwzględnienia bez odpowiedzi. i 


„Le Figaro" 
„Gil Blas“ 
„Le Journal“ 


„Le Journal pour tous“ 
„Gil Blas illustré“ 
każdege tygodnia 
do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń 


St. Sokołowskiego 


we Śwowie, Pasaż Jlausmana 9. 


Przez czas kąpielowy przyjmuje również 
abonament na wymienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości 


każdego dmiaą 


miesięcznik muzyczno-nutowy 


poświęcony nowościom muzycznym swojskich i zagranicznych Sokołowskiego hiuro dzienników wo Lwowie Pasaż Hauamana 9. 


kompozytorów 
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA* Lwów, Pasaż 
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SYSTRA obok Bielska. 


(S$zląsk MustryackKki) 
Wytworne urządzenie, 


CM 


2 lekarze. 


00, del 31 


Aptekarza Khierrege (Adolfa) LEMITED 
prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jakie się do niej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. Aptekarz Thierry (Adolf LI- | 
MITED w Pregrada przy Rohitsch - Sauerbrunn. — Unikać 
naśladowań i uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy- 
pałony, znak ochronny i firmę. 


Wa AE ASS ASA O NODE ES > 


LODA 1 ZZEZNENY ZEDO LENTZ TRZOWZE RAZU RP a RZÓOOÓ ZAC ZTÓE si 
Z KNC CZ 


bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 


deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po 
cenach redakcyjnych 

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pasaż iausmanan 9. 


EB" Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "%86 


AC: 


| Otvrarte cały rok. | 
Bi F; a A 
|. SANATORIU 3 
5 © 4 i 
„| Bra Eugeniusza WAJGLA |; 
N Lwów, ul. Hausnera 1. 11, f; 
zd pod adm. kierownictwem Kazimierza Soleckiego. = 
ijl Nowo urządzone i przebudowane. |} 
b DES Przyjmuje chorych na stały pobyt, celem leczenia p | 
0] wszelsieh chorób, z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. Prospekta |Q | 
na żądanie wysyła zarząd. 
| Otwarte cały rok- | 


Ogłoszenie. 


Celem wykonania budowy kanału publ. w ul. Krzyżowej 
z odgałęzieniem w ul. Nabielaka odbędzie się rozprawa 
ofertowa w miejskim Urzędzie budowniczym dnia 2. sierpnia 
b. r. t. j. w sobotę o godzinie ll-iej przed południem. 

Warunki tej budowy, plany i wykazy roGót są do przej- 
reenia tamże w godzinach urzędowych. 

£ miejskiego Urzędu budowniczego. 

Lwów, dnia 26. lipca 1902. 
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„Meloman“ rozpowszechnia tylko wyborowe mowości muzy- 
czec, transkrypeye operowe, komyozycye salonowe, utwory na 
4 ręce, do spiewu, na skrzypte oraz tańce. 

A 1 
twory rozmaitego stopnia trudności, opaleowane, nada- 
jące się do zastosowania w celach pedagogicznych i do gry salonowej. 
Daje rocznie okolo 200 stronuie nut dużego formatu. Na treść numera 
składa się 4 — 5 utworów ua fortepian i jeden do spiewu lub na skrzy: 
pce. Każdy utwor drukuje się w oddzielnej okładce, 

Niezależnie od utworów swojskich, Kedakcya, w iwinrę ukazywania się ware 
tościowyeh nowości zagranicznych, podaje takowe miezwłosznis; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wykorówych utworów muzycznych, 
ü tnie wybranych i dostepnyeh pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego sie debra muzyką. 

Cena prenumeraty: wo Lwowie i na prowincji z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 uł. (4 kor.), półrocznie 4 zł, (8 kor.), 
rocznie 6 zł. (16 kor.). 


Ekspadycya „Melomana” dla Galicyi: 


Kompiota z roke zacziago nabywać mażna a lie zapas diardzy pa oesie 8 zł. (I6 kor.) 


Hausmana Nr. 9. — Prenumerastę przyjmują także wszystkie księgarnie. 
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Papier fabryki papieru J Fiaikowskich. 
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